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erh, którą może dopiero powie, i zkąd ta trwoga. — 
Stanowisko Koła w mowie Dunajewskiego. -- Ro- 
kowania „toskiewsko-tureckie. Bieg wypadków 
we Francji. — Cztery stronnictwa republikańskie. — 
Obawy Niemiec. — Do rozprawy traktatowej w 
przedl. Izbie posłów. — Sądowa organizacja Bo- 
śnii. — Zamach na kapucynów i reformatów w 
Przedlitawii uchylony.) 


Gdy p. Hausner miał mowę, gdy się toczy- 
ły rozprawy nad adresem, Czas nie podał tej 
mowy zaraz, ale przez OŚm dni, przeszło pisał 
przeciw niej, a gdy uważał, że Już dostatecznie 
uprzedził o niej swych czytelników , wynieowa- 
niem jej wszechstroniem 1 podsunięciem jej ten- 
dencji, których w niej wcale nie było, wtedy 
dopiero podał mowę Hausnera. 


Obecnie innej chwycił się taktyki. Spodzie- 
wając się, że Hausner zabierze głos przy roz- 
prawach nad traktatem berlińskim, już z góry 
stara się sparaliżować wpływ tej mowy, poda- 
jąc z domysłu treść jej i podsuwając, i redak- 
torom Gazety Narodowej i Dziennika Folskiego 
podczas feryj świątecznych odczytywał on tę 
mowę, 8 ci mu dawali rady i czynili poprawki. 
Byłoby to nie tylko nie dziwnem, ale bardzo chwa- 
tebnem. gdyby posłowie porozumiewali się zdzien- 
nikami, które wyrażają opinię ich stronnietwa. 
A i pan Hausner, gdyby to uczynił, postępo- 
wałby bardzo logicznie i odpowiednio. Stańczy- 
cy czynią to z redaktorami Czasu. Więc w fak- 
cie samym niema nic, z czegoby zarzut uczy- 
nić można Hausnerowi. Ale p. Hausner wcale 
nie odczytywał wymienionym redaktorom swej 
mowy, więc i redaktorowie żadnych uwag i po- 
prawe: czynić nie mogli, a nadto podczas całe- 
go Mfu ferji świątecznych żadnej a żadnej 
konfe ncji z panem Hausnerem nie odbywali, 
więc Czas i jego korespondenci poprostu zmy- 
slili tę wiadomość, zmyśliwszy także i całą treść 
mowy, której się Hausner, jak piszą, od miesiąca 
uczyć ma na pamięć ! 

"A łatwo było odgadnąć nawet, co p. Haus- 
ner powie, jeśli nad traktatem berlińskim za- 
bierze głos, gdyż każdy Polak wie, coby nale- 
żało w sprawie tego traktatu powiedzieć, jak 
go osądzić z polskiego stanowiska. Zresztą pan 
Hausner już w poprzedniej swej mowie zajął 
stanowisko tak wybitne, iż wątpliwości niema, 
iż w tym samym kierunku przemówi i teraz. 
Przedrzeźnić więc z góry polskie to stanowisko w 
sprawie traktatu berlińskiego, podsunąć, iż dla- 
tego tylko Hausner to stanowisko zajął, aby re- 
dakiorom Gazety i Dziennika dać podstawę do 

itacji przy przyszłych wyborach, 'oto szlache- 
tny cel, jaki sobie wytknęli stańczycy, którzy 
śmiertelną trwogą przejęci są i obawą, iż nowa 
mowa Hausnera jeszcze większe wrażenie zrobi 
w kraju niż poprzednia, czyli jak się Czas wy- 
raża „narobi znowu zamętu w kraju, który 
wobec ledwie co uśmierzonego, stać się może 
wielce szkodliwym.“ 

Istotnie stać się może wielce szkodliwym, 
ale nie dla kraju, nie dla narodu, lecz dla stań- 
czyków i ich partji, jeśli istotnie pan Hausner 
zabier”' głos, i ze stanowiska czysto polskiego 
przemówi. Wtedy bowiem okaże się w całej peł- 
ni — ta przepaść, którą oddziela to stanowisko 
polskie ¿od stanowiska, które w duchu dworskiej 
polityki zajął dr. Dunajewski w ostatniej swej 
mowi:. Czują to dobrze stańczycy, i ztąd ich u- 
siłowania uprzedzenia czytelników (Czasu na- 
przód, insynuacjami, podejrzywaniami przeciw 
możliwej mowie Hausnera ! 

Mianowicie to niebezpieczeństwo grozi je- 
szcze silniej teraz niż przedtem. Gdyby było Ko- 
ło zajęło przynajmniej stanowisko dr. Grochol- 
skiego w komisji traktatowej, który oświadczył 
się;za zatwierdzeniem traktatu berlińskiego, a 
dodał rezolucję, wzywającą rząd do niedopusz- 


ISKENDER BASZA. 


(Jenerał Iliński.) 
Z pamiętników pułkownika Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Komendant debarkowanego oddziału francu- 
skiego, nie mogąc się rozmówić z Tatarami, zdał 
wszystko na Tokarskiego, który z energią, ja- 
kiejby się po poczciwym Papryce nikt nie spo- 
dziewał, położył koniec nadużyciom, zformował 
z Tatarów dwie sotnie konnicy, która utrzymy- 
wała aż do nadejścia wojsk tureckich porządek 
policyjny w mieście i forpoczty przed nieprzyja- 
lem. Uzbrojenie tej improwizowanej kawalerji 
było liche, bo składało sie ze starych karabinów 
piechoty francuskiej. Każden Tatar był natural- 
nie w swoim ubraniu i na swoim koniu, ale ko- 
żuchy mieli dobre, a młody i śmiały lud przy- 
pomniał sobie dawne enoty rycerskie przódków, 
i stał się wkrótce postrachem nietylko kozaków, 
ale i regularnej konnicy moskiewskiej. Organi- 
zatorem i dowódzcą tej inspirowanej kawalerji 
był Tokarski, do pomocy miał trzech czy czte- 
rech Połaków, dezerterów z wojska moskiew- 
skiego, którzy słysząc, że polskie wojska są ra- 
żem z Francuzami, uciekli z forpoczt do Eupa- 
torji, i pomogli Tokarskiemu nietylko do orga- 
nizacji Tatarów, ale szczególnie do prowadzenia 
ich na nieprzyjaciela, którego szeregi dopiero co 
opuścili. 

Ledwie okręt nasz stanął w przystani Eu- 
patorji, przybyło kilka łodzi, a między wchodzą- 
cymi na pokład poznaję z radością poczciwego 
Paprykę. Naturalnie, że nie potrzebowałem się 
już turbować o kwaterę, zajmował on jedną z 
najwygodniejszych w mieście, a przyjęcie z jego 
strony było takie serdeczne, że mu tego do gro- 
vowej deski nie zapomnę. Nietylko on o mnie 
myślał, ale wiedząc, źe Skinder przybędzie nie- 
długo, i to nie tak skromnie jak ja, tylko z li- 
cznym orszakiem, więc połowę dworu, który zaj- 
mował, trzymał dla niego w pogotowiu, Mieszkał 


|ezania, aby Moskwa rozszerzała się na półwy- | ród wybrany. Unia republikańska, idąca tuż za 
spie Bałkańskim, to jeszcze dałoby się jako ta- | nią, której przewodzi Floquet, prawa ręka Gam- 


ko wytłumaczyć takie głosowanie — ale Ko- 
łu takie stanowisko było nazbyt mało lojal- 
ne wobec sfer wyższych, które życzyły so- 
bie, ażeby wprost zaprzeczono Radzie państwa 
prawa zatwierdzania traktatów, obciążających 
państwo, wbrew wyraźnemu brzmieniu konsty- 
tucji. Koło tego się podjęło, a pan Dunajewski 
motywował to zaprzeczenie okolicznością, że 
skoro większość Rady państwa tak interpreto- 
wała w r. 1871 konstytucję, iż Rada państwa 
wbrew wyraźnemu brzmieniu statutów krajo- 
wych ma prawo zmieniania tych statutów, to i 
on ma prawo, wyrażne brzmienie konstytucji co 
do prawa Rady państwa zatwierdzania trakta- 
tów interpretować in contriarium, że Rada pań- 
stwa tego prawa niema, a i Rada państwa tak 
interpretować powinna. 


Za ten ustęp skonfiskowała c. k. pro- 
kuratorja pierwszy nakład „Gazety Nar.“ 


Przewlekające się w nieukończoność mo- 
skiewsko-tureckie rokowania, usunęły się same 
przez się z porządku dziennego spraw Europy. 
Minął juź jeden i drugi termin podpisania trak- 
tatu pokojowego między Moskwą i Turcją, każdy 
więc chętnie wierzy, że i trzeci termin, nazna- 
czany dzisiaj na niedzielę, minie także, a Ła- 
banow wynajdzie nowe szkopuły, nowe zawady, 
nowe wątpliwości, aby tylko odwlec tę chwilę, 
kiedy wojska moskiewskie będą musiały opuścić 
Adrjanopoł i główną kwaterę założyć w Warnie. 
Że wiara taka istnieje rzeczywiście, najlepszym 


ltego dowodem pojawiające się znowu na gieł- 


dach złe usposobienie ku moskiewskim bank- 
notom. 

Uwolniona na chwilę od spraw wschodnich 
Europa, zwróciła całą swą uwagę na Francję, 
Zwłaszcza Niemcy, z baczeniem i sumiennością 
sędziego śledczego, studjują każdy krok Fran- 
cji, każdy epizod Walki jej stronnictw, aby już 
naprzód ocenić, jaki w przyszłości będzie rząd 
we Francji, do jakiej on może dójść potęgi i z 
jakich będzie się składał żywiołów. „Nie ulega 
prawie wątpliwości. : pisze Nordd. Alig. Ztą, że 
panującą gwiazdą bieżącego roku będzie Fran- 
cja, to jest, że jejfrozwój wewnętrzny będzie 
głównie trzymał na uwięzi uwagę Europy. Spra- 
wa wschodnia, na którą straciliśmy cztery lata, 
przejadła się już, znudziła wszystkich i ustępu- 
je z pola. Dość już tego interesowania się losem 
Bułgarów, Bośniaków, Albańczyków i innych za- 
kazanych narodów. Na porządek dzienny wy- 
stąpi teraz inny lud, lud, idący w pierwszym 
szeregu cywilizacji, lud wykształcony, rozumny, 
ałe podszyty niepospolitą skłonnością do rady- 
kaliznu. Jego więc zapasy o wiele więcej bu- 
dzić będą interesu, aniżeli te ciągłe mordy i rze- 
zie, któremi musieliśmy się sami i naszych czy- 
telników karmić, a które z pewnością, opiśywa- 
ne codziennie i jak najjaskrawiej, obniżyły po- 
ziom humanitaryzmu Europy.“ 

Pisząc się jak najzupełniej na zdanie Nordd, 
Allg. Ztg.,| że przejadła się już sprawa wscho- 
dnia, a przejadła się gwoli małoduszności dyplo- 
macji europejskiej podejrzywać jednak musimy, 
aby sam tylko cywilizacyjny i historjozoficzny 
interes budził w Niemczech teraźniejszy rozwój 
wypadków we Francji. Że im tu bardziej idzie 
o własną skórę, to pewnie nie ulega żadnej 
wątpliwości. 

Jednakże jak rzeczy dzisiaj stoją, skórze 
niemieckiej żadne nie grozi niebezpieczeństwo. 
Jednolite do 5. stycznia, cementem wspólnego 
niebezpieczeństwa i wspólnej walki spojone stron- 
nictwo republikańskie, odniosłszy dnia tego tak 
szalone zwydięztwo, upojone czy też odurzone 
niem, rozpadło się dzisiaj na cztery gromady, 
nawzajem niemał nienawiścią ku sobie tchnące. 
Skrajna lewica, której przewodniczy Ludwik 
Blanc, poczytuje tylko siebie za prawdziwy obóz 
republikański, za prawowiernych, 


betty, wyzyskuje sytuację, aby obalić marszał- 
ka a Gambettę postawić na czele Francji. Lewy 
środek, do którego należy część ministrów, i 
prawica republikańska, do której należy reszta 
ministrów, mniemają, że umiarkowaniem swojem 
potrafią utrzymać na wodzy dwa poprzednie 
stronnietwa i ocalą marszałka do 1880 r., to jest 
do końca siedmiolecia, a razem z nim i tera- 
zniejszy gabinet. Oto są główni szermierze to- 
czących się obecnie zapasów na arenie Izb wer- 
salskich. Dodajmy do nich nieliczne, rozbite i 
na milczenie skazane stronnictwg' monarchiczne, 
a będziemy mieli cały obraz parlamentu fran- 
cuzkiego. 

Rząd odczytał wczoraj swój program. Tele 
gram nam opisał, jak on przyjęty został. Zale- 
dwie w senacie napotkał sympatję, bo też 
tam lewy środek i prawica republikańska najli- 
czniej są reprezeutowane. Natomiast Izba depu- 
towanych przyjęła go zimno. I nie dziw, pro- 
gram ten zadowolnić jej nie może, lubo amuestję 
daje komunie. Jakże bowiem daleko od tego u- 


miarkowanego programu do programu tego, któ- 
ry wygłosił przed trzema miesiącami Gambetta 
w Romans, a w którym domagał się kultur- 
kampfu i puryfikacji stanu sędziowskiego ze 
wszystkich wstecznych żywiołów. Ostatniej spra- 
wy Dufaure w swym programie nawet nie do- 
tknął, bo jest jej z zasady — z zasady niety- 
kalności stanu sędziowskiego — przeciwny. Dla 
pierwszej zaś zrobił tylko to ustępstwo, że za- 
powiedział projekt ustawy, przywracającej pań- 
stwu wyłączny przywilej rozdawania stopni uni- 
wersyteckich, czyli innemi słowy, ustawy kasu- 
jącej uniwersyteta katolickie. Cóż takie ustęp- 


la, w której ostateczna klęska stronnietw mo- 
narchicznych dozwoli Francji bez gorączkowego 
pospiechu, ale zato ze stanowczością podjąć na 
nowo dalszy logiczny rozwój rewolucji z r. 89.“ 

Nie dziw tedy, że Nordd, Allg. Ztą. tak o- 
bawia się zbyt radykalnego podszycia republi- 
kanów francuskich. Idee r. 89 są bardzo ,zara- 
liwe, i mają tę własność, że więcej się podo- 
bają ludziom niż drakońskie ustawy przeciw so- 
cjalistom i przeciw swobodzie dyskusyj parla- 
mentarnych. A na te ułommość ludzkiej natury 
i na to wypaczenie ludzkiego gustu, nic i żela- 
zny kanclerz poradzić nie zdoła. 


Dzienniki wiedenskie donc$zą, że wniosek 
zamknięcia rozprawy ogólnej nad traktatem ber- 
liiskim w przedlitawskiej Izbie posłów będzie 
postawiony i przyjęty dopiero po mowie Hausne- 
Ya, który jest czternasty. zap do głosu. 

Klub centrum uchwalił głosować za wnlo- 
skiem większości komisyjnej („udziela się przy- 
zwolenia w myśl konstytucji"), z dodatkiem na- 
stępującej rezolucji : 

„izba posłów, obstając przy swoich, w a- 
dresie do Najj. Pana z d. 5. listopada r. z. zło- 
żonych zapatrywaniach co do sprowadzonej ok- 
kupacją Bośnii i Hercegowiny, godnej zastano- 
wienia (ernst) sytuacji finansowej, jako też co 
do kłopotów prawno-politycznych, jakich z tej ak- 
cji obawiać się należy — wynurza stanowcze 
swoje oczekiwanie, że rząd przy kierowaniu 
sprawami współnemi nadal bacznie liczyć się 
będzie z tym wielce doniosłym stanem rzeczy 
tak, jak tego najwyższe interesa państwa na- 
gląco wymagają. Mianowicie spodziewa się Izba 
posłów, że wykonanie artykułu 25, traktatu þer- 
lińskiego z d. 18. lipca 1878 ściśle ograniczone 
zostanie do zarządzeń, jakie z eelu okkupacji 
wynikają, i że unikać się będzie wszelkiego ob- 
ciążenia monarchii kosztami administracji ziem 
okkupowanych, tudzież inwestycjami, któreby 
nie były nienchronnemi ze względu ua ubezpie- 


jakby za na- 


czenie i zaopatrzenie wojsk okkupacyjnych.* 
Zdaje się, że uchwała klubu centrum uzy- 
E EA 


on w domu dawnego pensjonowanego urzędnika 
moskiewsk.<so, który nosił nazwisko polskie, 
Wiśniowiecki, ale już po polsku nie umiał. Dla 
bardzo podeszłego wieku staruszek już nie mógł 
uciekać z Eupatorji, i z córką swoją został, zda- 
jąc swój los na Opatrznoćć boską. Na szczęście 
biednej małej rodziny Tokarski się u nich za- 
kwaterował, a tem samem nietylko ich osoby i 
mienie były zabezpieczone od wszelkich gwał- 
tów, ale przy serdecznej dobroduszności Papryki, 
nie potrzebowali się troszczyć o żadne potrzeby 
dzienne. Później zawiązał się romans między 
młodą Moskiewką polskiego pochodzenia i To- 
karskim, i skcńczył się na ślubie. Ile słyszałem, 
żyją oboje z dzietuni gdzieś w Anglii, i dobrze 
im się powodzi, czego im z serca życzę. 
Każden dzień witał nowo przybywające ba- 
taliony tureckie, wzięto się energicznie i umie- 
jętnie do obwarowania miasta, a w dwóch ty- 
godniach Eupatorja |stała się obozem OsZałcuwa- 
nym, trudnym do zdobycia. Pułkownik angielski 
Simons (dziś jenerał, 0 którym wspominam w 
części pamiętników moich „łowstańcy na mo- 
rzu*), będący wówczas komisarzem wojennym 
przy armii Omera bagzy, dyrygował robotami, 
które wykonane zostkły przez wojsko tureckie 
z właściwą temu narodowi w tych gatunkach 
prac zręcznością. i eP 4 
Nareszcie przybył Skinder, Św1eż0 na Jene- 
rała awansowany. Ponieważ dla mnie dwa po- 
koiki wystarczały, więc została dla Skindera w 
mieszkaniu Tokarskiego obszerna kwatera, A 
przywiózł ze sobą całą zwykłą czeredę ludzi i 
koni. Rzecz naturalna, żeśmy się prawie ciągle 
widywali. Ja, dzięki Omerowi baszy, który cią- 
gle zwlekał z oddaniem, mi jakiej czynnej ko- 
mendy, nie miałem Bogięm a prawdą nie a nic 
do czynienia; gdy w ofszaku Serdar Kkrema 
nie chciało mi się jeździć, a nie chciało mi się 
też bardzo zasiadać z jegy Sztabowcami i adju- 
tantami do oficjalnych RAT: bo dzięki To- 
karskiemu i jego przyszłej żonie, zasiadaliśmy 
sobie w polskiem gronie, dhociaż do skromniej- 
szych, ale zato weselszych| obiadów, siedziałem 
zwykle w domu, i wyjeżdźałem tylko na space- 
ry mniej lub więcej niebezpieczne ze Skinderem, 
Było wtenczas kilkunastu Polaków w Eupatorji, 
służących najwięcej po sztabach tureckich, 0- 


prócz nas wyż wymienionych był tam wówczas 
jenerał Kościelski (Sefer basza), majorowie: 
Wierzbieki, Kuczyński, Hoszowski, Jerzmanow- 
ski, Kleczyński, kilku młodszych oficerów i dok- 
torów, których nazwisk, żałuję, że nie pa- 
miętam. 

Skinder był przez naczelnego wodza miano- 
wanym dowódzeą naczelnym kawalerji w Eupa- 
torji. Ale słaba to była komenda. Bo gay etat 
piechoty wynosił już koło 20.000 kombatantów, 
gdy na wałach stao 68 armat, i oprócz tego 
mieliśmy 36 dział zaprzężonych, to biedna na- 
sza kawalerja składała się tylko z trzech szwa- 
dronów huzarów, komendy tatarskiej Tokarskie- 
go, i nowo a leniwie organizującego się regu- 
larnego pułku krymskiego. 

Nie tutaj moje zadanie pisać o przebiegu 
kampanii wschodniej r. 1852—56, gdy mi czas 
i Bóg pozwoli, zostawię ziomkom moim opis su- 
miennie i o ile siły i umiejętności starczy, fa- 
chowo opracowany, ale na to trzeba więcej niź 
kilka fejletonów. Teraz tylko piszę o Ilińskim 
(Iskenderze baszy). Nie mogę jednak odkładać 
wyrazów mego oburzenia na niedołęztwo fran- 
cuzko-angielsko-tureekie, wspominając o formacji 
hufeów tatarskich w Krymie. Do Eupatorji przy- 
było, jak mi Tokarski nieraz opowiadał, w pierw- 
szej chwili po wylądowaniu wojsk sprzymierzo- 
nych i cofnięciu się Moskali, co najmniej dwa- 
dzieścia kilka tysięcy Tatarów, błagających o 
nie innego, jak tylko o jakąkolwiek broń, aby 
walczyć z Moskalami. Arsenały stambulskie prze- 
pełnione były różną starą bronią, niemającą dla 
rządu żadnej wartości. Dlaczego rządy sprzymie- 
rzone nie korzystały z tego powstania Tatarów 
krymskich ? Jakże wytłumaczyć niedbałość i głu- 
chotę rządu tureckiego i jego sprzymierzonych 
na te błagania Tatarów? Większa część tych, 
którzy przybyli do Eupatorji pod Kamiesz, Ba- 
laklawę i-Kerez, byli na koniach, i to koniach 
jeżeli nie pięknych, to zdrowych i wytrwałych. 
Wiadomo, że obok olbrzymiej liezby kawalerji 
moskiewskiej w Krymie, konnica sprzymierzo- 
nych stanowiła ledwie dwunasty procent. 

Nie trzeba było wielkich wysileń sprzymie- 
rzonych. aby postawić dwudziestotysięczną kon- 
nicę tatarską w Eupatorji i Kerczu, która 
pod dowództwem jenerałów i oficerów armii 


stwo znaczy dla Gambetty, gdzież ono może je- 
go apetyt zaspokoić, kiedy on w ostatnim nu- 
merze Rép. fran. oświadcza, że „nadeszła chwi- 


ska wiekszość Izby. Być jednak może, iż pewne 


frakcje, jako odmawiające Radzie państwa pra- 


wa do orzekania o traktatach ściśle politycz- 
nych, zechcą głosować przeciw wszelkim w ogó- 
le wnioskom czy to odrzucającym czy zatwier- 
dzającym traktat berliński, a wtedy zyskałby 
większość wniosek herbstowski, uznający polity- 
kę Andrassego za „nieodpowiednią prawdziwym 
interesom monarchii*. Czy jednak prócz stań- 


|czyków jest taka frakcja, powiedzieć nie umie- 
jmy, gdyż ze stronnictwa prawa nikt dotąd gło- 


su nie zabierał, 

Wszelako nie bez burzy przyjęto powyższą 
uchwałę w klubie centrum. Tinti, Doblhoff, Po- 
che i inni żądali ostrzejszej rezołucji, mianowie 
cie obowiązującej rząd do starania się o to, aby 
na przyszłość minister spraw zagranicznych nie 
tworzył faktów dokonanych bez poprzedniego 
przyzwolenia parlamentu. Ponieważ wniośek ten 
Timtego upadł, oświadczyło 12 czy aż 16 człon- 
ków, że głosować będą za wnioskiem Herbsta. 

W klubie lewicy zapowiedział Tomaszczuk, 
że jeśli do wniosku większości komisyjnej nie 
zostanie dodaną ostra rezolucja, to on z klubu 
wystąpi, jak znowu teraz wystąpili: Van der 
Strass, Fürth, Zaillner i Stöhr. Zapewne pozo- 
stanie w klubie lewicy sam wyskok ministerja- 
listów i nastąpi fuzja tego klubu z kołem stan- 
czykowskiem — tak przynajmniej wypadałoby 
według zasad loiki. 


Bosnische Corresp. ogłasza organizację są- 
dową Bośnii i Hercegowiny, której najważniej- 
sze dla ogółu przepisy stanowią, że dotychcza- 
sowe sądy obwodowe (medźlis temiz) i powiato- 
we (medźlis daavi) pozostają; sądy obwodowe 
zajmują się oraz sprawami handłowemi, a po- 
wiatowe orzekają we wszystkich sprawach cy- 
wilnych bez względu na wartość przedmiotu. 
Sąd obwodowy jest niezależny od politycznej 
władzy obwodowej. Do kierowania sądami ob- 
wodowemi i nadzorowania sądów powiatowych 
mianowani będą c. k. sędziowie, którym dodani 
będą w razie potrzeby inni c. k. urzednicy. 
Sądy wyrokują na razie według istniejących 
dotad ustaw i przepisów. Wszystkie sprawy fa- 
milijne, małżeńskie, sukcesyjne i opiekuńcze 
należą do jurysdykcji dotyczącego wyznania, 
której prawa nietknięte pozostają. Taksamo za- 
chowaną została jurysđykcja konzulów państw 
obcych. 


W ważnej z wielu wzgiędów sprawie, wy- 
morzenia zakonów OO. reformatów i kapucynów, 
za czem wszystkie żydowskie i  prusofilskie 
dzienniki Austrji żywo przemawiały, podaje Bo- 
hemia następującą wiadomość półarzędową: ` 

„Od pewnego czasu prawiono wiele o róz- 
porządzeniu ministerjalnem, którego celem było 
podkopać a naczej głodem wymorzyć a e- 
starskie reguły św. Franciszka. Rozbięranó py- 
tanie, czy nałeży i na przyszłość asygnować 
członkom tych zakonów po 200 złr. rocznie dla 
każdego członka. jakie od stu lat prawie wypła- 
cano z funduszu religijnego. Zamierzano nowo 
wstępującym nie asygnować tej płacy, Dotknęło 
by to jedynie zakony reformatów i kapucynów, 
gdyż minoryci, zwykle franeiszkanami zwani, 
mimo że według reguły swojej także do zako- 
nów mendykanckich należą, od wieków już od- 
stąpili od swojej reguły tak jak augustyni i do- 
minikanie, i oparłszy się na własności nieru- 
chomej, kwestowanie zarzucili, i częścią z po- 
siadłości swoich, a częścią z posług duchownych, 
legatów i t. p. się utrzymują. 

„Reformaci i kapucyni kwestowali aż do 
czasów Józefa II., podobnie jak dotąd bracia ħi- 
łosierni, cesarz ten jednak kwest zakazał im i 
dła każdego członka roczną płacę wyznaczył. 
Odtąd pobierali oni w spokoju tę płacę lichą, 
któraby bez wspólności pożycia, bez pilnej upra- 
wy ogrodów klasztornych, wysług duchownych, 
dawania lekcyj i ręcznej pracy laików na życie 
nie wystarczała. 


przerzedziły się szeregi 
i w tej WAĆ a 
sie wydatki funduszu religijnego, gdyż piace 
a fnówónó nie na pewną stałą liczbę zakon- 
ników. ale na istniejącą właśnie liczbę czion- 
ków, i ze zgonem członka wypłata ustaje. Jasna 
rzecz, że wydatek na te zakony jest bar dzo 
mały; w Czechach wynosi 44.800 złr. na rok, a 
fundusz religijny, jak wiadomo, powstał z ma- 
jątku zniesionych klasztorów. Niepodobna tez 
spodziewać się wzrostu liczby członków, 84y 
tylko reformaci miewają trochę nowicjuszów, 
kapucyni zaś zaledwo klasztory swoje od biedy 
zapełnić mogą, Ne 

„Wzgląd na ten stan rzeczy, tudzież na 
przedstawienia wyższych władz kościelnych, któ- 
re właśnie przy terazniejszym braku księży po“ 
mocy zakonników bardzo potrzebują, spraw, 
że zaniechano wszelkich kroków przeciw refor 
matom i kapucynom, i pozostanie im nadal po- 
bór owych płac a zatem możliwość przyjmowa- 
nia nowicjuszów. Należy to przypisać głównie 
podaniu, bezpośrednio do cesarza wniesionemu, 
które w zupełności skutek odniosło. Ciche dzia- 
łanie klasztorów nigdzie, nawet w kołach nie- 
kościelnych, nie wywoływało zgorszenia, a kul- 
turkampf na wzór pruski byłby nie na miejscu 
zwłaszcza na tem polu, gdyż, jak z przyjemno- 
ścią skonstatować można, reformaci i kapucyni 
nigdzie nie przekraczali swego właściwego za- 
kresu czynności.“ 

Zdaniem każdego prawego człowieka, cesarz 
trzymał się w tym wypadku przykazań spra- 
wiedliwości, gdyż płaca owa nie była łaską, ala 
długiem formalnym. 


„Ostatniemi laty 
zwłaszcza kapucynów, 


Posłowie polscy w Prusiech. 


Na posiedzeniu pruskiej Izby deputowanych 
d. 15. bm. zabrał przy etacie gimnazjów głos 
poseł p. Kantak i krytykując dyrektora bydgo: 
skiego Gerbera, który jak wiadomo ubliżył był 
językowi polskiemu, przemówił, jak następuje: 
Może panów uderzyło, że ja właśnie przy 
etacie ministerstwa wyznań i przy tym tytule 
poprosiłem o głos w obronie ministerstwa ; po- 
nieważ to i mnie samemu dziwnem się wydaje, 
przeto zaraz panom wyłożę. Poseł Gerber zgło- 
'gił się do słowa przeciwko ministerstwu, i ztąd 
to pochodzi ta zmiana ról. Gdyby deputowany 
Gerber, który jeszcze przed 3 dniami wyraził 
ministrowi wyznań swój szacunek i zaufanie a 
zarazem wypowiedziaa życzenie, aby p. mini- 
ster na tej drodze, na której się znajduje, dalej 
|postępował — gdyby, mówię, poseł Gerber nie 
był się zgłosił do siowa przeciwko tamu tytu- 
łowi, przeciwko któremu zapewne w głębi du- 
szy mie m reg $ ja KARA 2% mó 
j- roli pozóstażł i byłbym. się zgłosił do 
siowa Śzediw 9. Patstrótwe A- Mióżebym też i 
¡wcale nie był prosił o głos, nie dla tego. ja- 
koby nam brakło materji do skarg i zażaleń 
przy tytule gimnazjów, ale dla tego, że nam 
obmierzło już powtarzać wam, panowie, beza- 
stannie jak najlepiej uzasadnione skargi, a nie 
widzieć nigdy, iżby skargi te miały jakikolwiek 
skutek. Wierny temu memu pierwotnemu po- 
stanowieniu ograniczę się w mem przemówieniu 
i powiem wam, panowie, tylko tyle, że u Nas 
wszystko pozostało po staremu. Nie udzielają 
u nas religii św. po gimnazjach, ani tez nie 
uwzględniają więcej języka polskiego, ani też 
dotychczas nic nie uczyniono, aby zaradzić złym 
stosunkom i przedmiot skarg naszych usunąć. 
Prostem tego następstwem była ta okoliczność, 
iż się liczba uczniów zmniejszyła, jak n. p. w 
katoliekiem gimnazjum w Poznaniu, gdzie je- 
szeze przed Kilku laty musiano na czarnej ta- 
blicy przybijać zawiadomienie, iż więcej ucz- 
niów przyjmować nie można, gdyż mimo że 
wszystkie prawie klasy na 2 i 3 oddziały po- 
dzielono, równoległe te klasy juź były przepeł- 
nione, a nadto i lokali i nauczycieli przybra- 


sprzymierzonych, jakoteż mając przykład regu-|cję, z której powróciłem zmoknięty i przemar- 


larnych pułków kawalerji i artylerji utrudniłaby 
nietylko, ale prawdopodobnie czyniłaby niemo- 
żliwą wszelką dostawę posiłków, amunicji, bro- 
ni, żywności i t. p., którą Moskale musieli do- 
stawiać przez wązki przesmyk Perekopu i puste 
przez mieszkańców tatarskich opuszczone stepy 
północnej i średniej cześci Krymu. Zamiast tego 
elementarnego poznania potrzeb operacji w Kry- 
mie, ospały rząd turecki zdobył się ledwie na 
leniwą organizację. puiku kawalerji tatarskiej w 
Eupatorji, która razem z Tatarami Tokarskiego 
doszła ledwie do liczby siedmiuset koni. Ale cóż 
się dziwić! Toż poznaliśmy potem tych buńdziu” | 
cznych Francuzów w r. 1870, a Turków przed 
dwoma laty. Skarź się Boże, poznamy niedługo 
i umiejętność wojskową Anglików, rysującą się 
tak wspaniale podczas ówczesnej wojny wscho- 
dniej. Skinder był, jak Murat, urodzonym do- 
wódzeą kawalerji. Urodził on się kilka wieków 
za pózno, bo cóżby to był za wódz Lisowczy- 
ków, a jeżeli był ulubieńcem Omera baszy, był- 
by niezawodnie w owych czasach został prawą 
ręką Czarneckiego. Od chwili, jak objął dowódz- 
two szczupłego zastępu konnicy w Eupatorji, 
forpoczty moskiewskie nie miały chwili wypo- 
czynku. Zdawało się Moskalom, że musiała liczna 
turecka kawalerja wylądować, bo ciągle widzieli 
snującą się konnicę Skindera, ktory niezmordo- 
wanie przejeżdżał ze swoją czeredą od prawego 
do lewego skrzydła forpoczt' i odwrotnie. Gdy 
się Moskale, którzy wówczas mieli pod Eupato- 
rją cztery pułki kawalerji regularnej a tyłeż 
kozaków, zbliżali do niego z większemi siłami, 
Skinder kazał harcować Tatarom. do czego ten 
lud jak stworzony, i cofał się ostrożnie pod o0- 
kopy. gdzie nieraz kula i granat dosięgały za- 
pagio posuwające się szwadrony nieprzyjaciel- 
skie. ; 

Niemając właściwie żadnego zajęcia, wałę- 
sałem się ze Skinderem prawie cały dzień a 
często i w nocy, bo lubiał alarmować nieprzy- 
jaciela w tej porze, Nie zawsze mi się i bardzo 
chetało, ale Skinder tak potrafił mię zaintere- 
sować jakąś dobrze powiedzianą blagą, tak umiał 
nadać słowom swoim cechę prawdziwości, że mi- 
mo tego, iż znałem jego talent improwizacji, da- 
łem się kilka razy namówić na nową ekspedy- 


znięty, nie spotkawszy ani kota. 

Pamiętnego dla mnie dnia 28. stycznia r. 
1855, leżałem w najlepszym śnie, gdy wchodzi 
do mnie z pukiem i stukiem Skinder, przygoto- 
wąny do wsiadania na konia. Była może piąta 
godzina z rana. 

„ — Wstawajże moje dziecię, mamy dzisiaj 
gratkę ! 

— Dajże mi swięty spokój, powiadam, niech- 
że się choć raz do woli wyspię, pewnie znowu 
jakaś farca. 

— Ależ kiedy ci ja mówię, to możesz prze- 
cież wierzyć. 

— Wierzę, wszystko co chcesz, ale nie 
wstanę. 

— Ależ bo widzisz, moje dziecię, cedzi 
Skinder przez zęby, taka jest rzecz. Tatarzy 
nad ranem dostali języka, jest to uradnik (pod- 
oficer) kozacki, który się w nocy zabłąkał mię- 
dzy torpoczty. Powiada on, że jenerał książę 
Radziwił, wiesz ten sam (dodał ściskając ramio- 
na) osobiście wizytuje z dodanym mu sztabem 
nietylko forpoczty kawalerji, którą dowodzi, ale 
i naszą linię obronną. W tym razie orszak nie 
będzie bardzo liczny, aby nie obudzać naszej 
czujności. Otóż widzisz, ja dałem rozkaz kawa- 
lerji całej do wystąpienia przed okopami, ale 
chciałbym się osobiście z tym ptaszkiem rozmo- 
wić, a że eskorta jego nie będzie bardzo wiel- 
ką, więc jest prawdopodobieństwo, że będziemy 
mieć przyjemność oglądania jego jutro w głó- 
wnej kwaterze. 

Wcale to praktyczna była myśl Skindera, 
ale że mię troche zanadto przyzwyczaił do swo- 
ich fantazyj, a że na dworze bardzo niedobrze 
wyglądało; więc mówię: 

— Tylko nie dzisiaj, kochany jenerale, bo 
mi się szkaradnie spać chce, to już złap beze- 
mnie Radziwiłła, a ja się muszę wyspać, bo jak 
wiesz, to wczoraj już dosyć naszukałem się z 
tobą biedy, a teraz tylko herbacie Papryki mo- 
gę zawdzięczyć, że febry nie mam. 

(C. d. .n) 


ESSEE 


kiej potęgi nikt tu nie słyszał. Europa i Ameryka | gminy budynek i wszystkie sprzęty szkolne w ręce|i stosunek tego rodzaju egzekucji w jednym r 
uznała ten genialny talent jego i postawiła go po- | prezesa Rady szk. okr. c. k. starosty p. Czermaka, | wzmógł się o 16.000 wypadków, tj. więcej niź o 267 
między dzisiejszymi pianistami na pierwszem  miej-| prosząc go imieniem gminy o opiekę nad tym za- = z7 Warszawy donoszą, że temi dniami 
scu. Rubinstein jest tak w kompozycjach swych jak | kładem i o urzędowe otwarcie szkoły. strzelił się tam na odwachu oficer piechoty, będą 
w wykonaniu przedewszystkiem poetą. Każdą Starosta p. Czermak podziękował imieniem Ra- | pod aresztem. Na telegrafistę zaś wojskowego, 


kło — a gdzie obecnie w ostatnich latach setki | zdeptała konstytucjonalizm i parlamentaryzm, i 
uczniów było. Natomiast wzrosła w tymże sa- | zaprowadziła na nowo panowanie szabli.“ Od- 
mym czasie nadzwyczajnie liczba uczniów w |zywając się zaś do Polaków powiedział mowca: 
protestanekiem gimnazjum Fryderyka Wilhelma. | „Ubolewam, że w tej kwestji nawet Polaków nie 
Nie myślę ja z tego powodu podnosić zarzutu, i| mamy po swojej stronie, tych Polaków, którzy ji 


pragnę tylko przy tej okoliczności okazać, że|powinniby pamiętać, iż podobna polityka przed 
jeżeli tylu Polaków z katolickiego gimnazjum 
św. Marji Magdaleny przeszło do gimnazjum 
protestanckiego, to my Polacy tam dotąd idzie- 
my, gdzie się czegoś nauczyć możemy, i gdzie 
kierownictwo gimnazjum jakąśkolwiek daje nam 
rękojmię. Spamiętajcie to sobie, panowie, mia- 
nowicie kiedy sądzić będziecie nasze stosunki i 
nasze występowanie, — atoli nie myślę nad tem 
dłużej się rozwodzić, tak bowiem ostatni ten przy- 
padek, jako też dawniej poruszone i poruszyć 
się mające skargi budzą we mnie to przekona- 
nie, że rząd ostatecznie nie będzie się mógł 
uchylić od dokładnego zbadania, czy dotychcza- 
sowe środki, czy nowo zaprowadzony system, 
czy tylokrotnie praktykowane przenoszenia na- 
uczycieli, i wszystkie inne tego rodzaju histo- 
rje, rzeczywiście są zdolne podnieść naukę w 
gimnazjach w. ks. Poznańskiego, i w ten spo- 
sób wymierzyć sprawiedliwość i słuszność o- 
gromnej części ludności, do której i ja mam 
zaszczyt należeć. 

M. panowie! Jeżeli się zastanowimy nad 
piątkową mową dr. Gerbera i porównamy z nią 


100 laty rozbiła srodze ich ojczyznę; tych Po- 
laków, którzy niestety nadają sobie dziś pozór, 
jakoby chcieli zaprzeć się swoich dawnych, wy- 
próbowanych ideałów i zasad dla pewnych ko- 
rzyści chwilowo-utylitarnych. Jeżeli się do nas 
odzywają: „reprezentacja luda niechaj się nie 
troszczy o rzeczy, których nie rozumie,* jeżeli 
się stawią na koturnie nieomylności, i żądają 
od nas tylko podatku w pieniądzach i krwi, na- 
tenczas parlament musi przyjść do świadomości 
swojego przekonania i honoru. Wtedy nie pozo- 
staje jej nie innego, jak tylko _ podjąć rzuconą 
rękawicę, choćby się nawet miała narazić na 
rozwiązanie i na zmianę systemu.“ 

Smutno, że aż Niemcy muszą Polakom przy- 
pominać prawdy i obowjązki! 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Petersburg 15. stycznia. 
W Rjazańskiej gubernii odkryto wielkie 
nadużycia w zawiadowstwie t. z. spraw wło- 


kompozycję umie on ozdobić tem szlachetnem tchnie- | dy szkol. okr. założycielom za chętne ofiary i ko- skwicza, sześciu „maszennyków* napadło wieczor 
niem poezji, które sprawia, że gra jego podnosi u-|szta poniesione na założenie tej szkoły — upewuia-|j obdarło go. A zatem wypadki podobnych napadć 
mysł i serce słuchacza, a siłą wykonania i techni- | jąc ich, że wyłożone koszta nauką ich dzieci wrócą | ponawiają się. 
Biorąc zaś porównanie z 

subtelnego, niema sobie równej, przenika go do | historji starego testamentu, że jak Dawid cieszył Ww 
głębi. Pianissima jego imponują prawdziwie i każą |się z narodem izraelickim, gdy w Jerozolimie na 
zapominać, że się ma przed sobą pianistę. Słabnię- | Syonie umieścił arkę przymierza, a Salomon, gdy 


ką, która pod względem umiejętności cieniowania 


cłe tonów i, że tak powiemy znikanie ich powolne, 
które się kończy lekkim szmerem, rozpływającym 
się w powietrzu, przenosi nas myślą w nie- 
biańskie jakieś sfery i fortepian pod ręką Rabin- 
steiua kaze stawiać mimowoli obok skrzypiec. 

Z programu koncertowego nader obfitego i 
urozmaiconego dodnosimy „_Erlkónig* Schuberta- 
Liszta, który koncertant wykonał z techniką nad- 
zwyczajną, a który umiał ozdobić prawdziwie na- 
miętną siłą w miejscach dramatycznych i w któ- 
rym epikę muzyczną doprowadził do szczytu. Ode- 
granie marsza Beethovena wprawiło w prawdziwy 
zachwyt słuchaczów. Grzeczny artysta też po okla- 
skach trwających kilka minut powtórzył go raz je- 
szcze, W Fielda „Nokturnie* zadziwił słnchaczy 
delikatnością 


stości kryształu. 


się im z sowitą lichwą. 


wspaniałą wybndował świątynię na górze Moria, 
tak i Borysławianie cieszyć się powinni dziełem 
swojem — świątynią nauk i moralności, zkąd do- 
broczynne światło oświaty rozpraszać będzie cie- 
mności duchowe. Otwierając wreszcie szkołę tę za- 
twierdzoną przez Radę szkolną kraj, wniósł okrzyk 
na pomyślność monarchy, który zgromadzeni z za- 
pałem powtórzyli a dziatwa szkolna pod przewo- 
dnictwem swych nauczycieli odspiewała hymn ludo- 
wy po polsku przy towarzyszeniu muzyki i salw 
możdzierzowych. 

Potem zabrał głos inspektor okr. p. Fangor, 
i piękną swą mowę zakończył okrzykiem: „Wyso- 
ka Rada szkolna krajowa niech żyje“! 

W imieniu grona nanczycielskiego podziękował 


i szlachetnością cieniowania każdego | nauczyciel kier. Kowalów za zautanie w niem po- 
ustępu kompozycji i wydobyciem melodji przejrzy- |łożone, zaręczył, że grono nauczycielskie starać się 111 
Chopina „Nocturn“ i polonez by- | będzie zaufanie to usprawiedliwić sumiennem wy- 


— Prasa perjodyczna w Austrji r. 187 
edłng urzędowych danych rok rocznie znaczu 
wzmaga się liczba publikacyj perjodycznych. W 
1876 liczba ta wzrosła o 10%, mimo to, że w p 
przedzającym roku wyniosła ona 8',. Rzecz nati 
ralna, że Niższa Austrja z Wiedniem pod tym w gl 
dem stoi najwyżej. W Austrji całej wychodzi 26 
pism, z których na Niższą Austrję przypada 41 
na Czechy 194, Galicję 83, Morawę 59, Tyrol 34 
Styrję 30, Szląsk 22, Wyższą Austrję 19, Karyn 
tję 15, Krainę 14, Dalmację 13, Bukowinę 4it. p 
Co do treści było w tej liczbie 316 pism polity 
cznych, 88 ekonomicznych i społecznych, 65 rolni 
czych, 62 techniczno-rękodzielnjczych, 10 wojsko 
wych, 35 medycznych i przyrodniczych, 15 prawni 
czych, 32 teologiczno-noralnych, 71 pedagogicznych 
19 historyczno»literackich, 35 poświęconych teatrom 
muzyce, sztuce, modzie, 69 beletrystycznych i hu 
morystycznych, 76 brakowych i t. p. Według języ 
ków wychodziło w tym roku pism 655 niemieckich 
czeskich, 67 polskich, 65 włoskich, 19 słowa 


to, co dzisiaj powiedział, to będziemy musieli 
przyznać, że pomiędzy jedną a drugą wielka za- 
chodzi różnica. Dziś miał p. Gerber uczoną mo- 
wę, i z tego powodu niech ją tam sobie ci pa- 
nowie z ministerstwa, do których była wymie- 
rzona, wedle wagi zważą i zbadają. Ja się w jej 


ckich, 16 hebrajskich, 9 ruskich, 4 francnzkich, 1 
węgierskie itp. Pomiędzy temi było 83 dzienników, 
| wychodził 4 razy ua tydzień, 16 trzy razy, 67 
dwa razy a 300 raz na tydzień, 8 wychodziło 
razy miesięcznie, 30 trzy razy, 250 dwa razy a 
165 raz miesięcznie. Ćwierćrocznie pojawiało się 17 


ściańskich. Interesowane strony od 5 a nawet 
od 7 lat nie mogły żadnego w tych sprawach 
wykołatać pisma. Ponieważ są poszlaki, że przy- 
czymą tej nadzwyczajnej bierności zarządu, Są 
jak zwyczajnie w Moskwie, detraudacje, więc po 


ły wykonane misternie, a miłą niespodzianką były | pełnianiem obowiązków swoich, kształcąc powie- 
kompozycje samego artysty (Barcarole i Etude), | rzoną pieczy jego młodzież na cnotliwych i dobrych 
wykonane przez niego z nadzwyczajnym ogniem, | obywateli kraju. Zwróciwszy się zaś do dzieci upo- 
siłą i precyzją. minal ich, by pilnością i wzorowem zachowa siem się 

Krótkie.,pasze sprawozdanie kończymy donie- | odwdzięczyli rodzicom i dobrodziejon za łaskę umo- 


krytykę wdawać nie myślę. Pan Gerber jednem 
tylko mniej więcej słowem zrobił aluzję eo swo- 
jej piątkowej mowy, nie mogąc, jak się zdaje, 
znieść uwagi posła Windhorsta (z Meppen), ja- 
ką tenże uczynił o t. z. „Sprech- i Schrei- 
sprache“, t. j. o języku mowy potocznej i o ja- 
kimś języku do krzyczenia, a tem samem do- 
wiódł, jak słuszna była uwaga pana Windhorsta. 
Pan Gerber chciał nam tedy dzisiaj dać defini- 
cję tego, co rozumie przez ten wyraz Sprech- 
sprache, 

Owóż, m. p., co się tej definicji tyczy, toć 
już będę musiał zaczekać aż się ukażą steno- 
graficzne zapiski, gdyż z tego com słyszał, dali- 
bóg mądrym być nie mogę a myślę, że i panu 
Windhorstowi tak samo poszło. 

Korzystając ze sposobności, mógłbym dalej 
dać odprawę panu Gerberowi za jego piątkowe 
przemówienie, chociaż z miej strony nie uważał- 
bym wcale za potrzebne, na jego wywody odpo- 
wiadać, a togłównie z powodu tego lichego wra- 
żenia, jakie mowa jego w Izbie wywarła. Zda- 
rzyło mi się jednakże dzisiaj od bardzo w tej 
Izbie szanowanej osoby słyszeć pewne wątpli- 
wości, czy takie zachowanie się wobec mowy p. 
(rerbera byłoby stosownem, i z tego to powodu 
postanowiłem, nie mieć wprawdzie wykładu o 
polskiej literaturze, atoli swego czasu przy tym 
samym tytule, o którym mówił poseł Gerber, 
mowie jego bliżej się przypatrzyć. Już na piąt- 
kowem posiedzeniu powiedziano posłowi Gerber: 
„Jest to bardzo smutną, ale zarazem pouczającą 
dla szerszej publiczności rzeczą, że dyrektorowie 
wyższych zakładów naukowych z taką grubą 


długich zachodach, ministerstwo ujrzało się zmu- 
szonem cały zarząd oddać w ręce sądu. Nieda- 
wno podobne zajśeie miało miejsce także w 
Tambowskiej gubernii, ale procedura moskiewska 
niczego jeszcze tam nie doszła. Trzebu wiedzieć, 
że podobne stosunki zachodzą w trzech czwar- 
tych częściach carstwa, i w prasie odzywaja się 
coraz śŚmielsze głosy za przedsięwzięciem re- 
wizji. 

Dzienniki wspominały przed paru tygodnia- 
mi o sądzie wojennym, złożonym w Adrjanopolu, 
na jenerała Macielewicza z powodu kradzieży. 
Sąd ten skończył się uwolnieniem jenerała, a 
wynik ten przypisać należy osobistej interwencji 
b. naczelnego wodza W. kniazia Nikołaja Niko- 
łajewicza, który napisał do sądu świadectwo 
moralności w tym sensie, że „być może, iż kradł, 
ale bił się dobrze, o czem zaświadczam ja, tu- 
dzież jenerałowie Gurko i Szuwałow.* 

Strach przed dżumą spowodował komendę 
wojskową do wyasygnowania 45.000 rubli na 
desinfekcję transportów żołnierskich, które z 
z Bułgarji lądują w Odessie. e 

W słynnym procesie Qrulak-Artemowskoj i 
Bogdanowa o oszustwo, trybunał kasacyjny za- 
twierdził wyrok pierwszej instancji, skazujący 
tę damę wielkiego świata na Sybir. Proces zaś, 
wytoczony spółce prowiantowej „Kohan, Greger i 
Horwitz*, prowadzi się w Odessie nader leniwo. 
Spółka ta rości sobie do skarbu, jak wiadomo, 
pretensję o 31.000.000 rubli, a ponieważ równo- 
legle z tą pretensją, intendantura obwinia ją o 
systematyczne trucie i głodzenie armii, więc li- 
kwidacja sumy tej stała się wątpliwą, i spółka 
stała się niewypłacałną. Temi dniami kazano 


sieniem, że p. Rubinstein na 


życzenie miłośników | źliwienia im kształcenia się a osobliwie wdzięczność 


muzyki program poniedziałkowy zmienił o tyle, że| swoją zachowali dla gminy Borysławia i dla pro- 
pięć rozmaitych kompozycji Chopina odegra przed | tektorki oświaty Rady szkolnej krajowej. Następnie 
łwowską publicznością i dodajemy w końcu, że p. | zabrał głos właściciel Borysławia p. Samuely. 


Bbsendorfer, który dostarczył fortepian dla koncer- 


Po kilku wiwatach, wzniesionych na cześć obe- 


tanta, wszędzie ten instrument wraz ze stroicielem | cnych — zastępca burmistrza p. Goldhamner i ks. 


za artystą posyła. 


Maxymowicz zaprosili zgromadzonych gości na przy- 
gotowaną ucztę. Podczas uczty spełniano różne to- 


+ Ś. p. Władysław Urbański. Dnia |asty a między innemi powszechny poklask znalazła 


5. stycznia 1879 odprowadziliśmy na wieczny spo- |pełna wzniosłych myśli mowa czcigodnego i po- 


czynek zwłoki s, p. Władysława Urbańskiego, 
cznie się zgromadziło 
przyjaciele, znajomi i ci, 
wiadomość o tak nagłym zgonie jego. Przybyli tak- 


Li-| wszechnie szanowanego protektora szkół i nanczy- 
okoliczne obywatelstwo — |ciełi ks. kanonika Terleckiego z Drohobycza. Z za- wa = $ 
których doszła ta smutnaj|padłym zmrokiem ilnminowano szkołę przystrojoną dzienników donosi: Na początku obecnego koncer- 


choinami i festonami a powszechne nznanie znalazł 


że gromadnie z procesją wieśniacy z poblizkich | transparent z napisem „Szczęść Boże wschodniej 


wiosek a szczególnie z Kostarowiec, byłej posiadło- | oświacie" 
Ta|i wschodzącego słońca. 


ści jego — chociaż prawie o milę oddaleni. 
cześć oddana zwłokom świadczy o niepospolitej 
czci i szachnku za życia ; 
to sobie zasłużył. 


umieszczony wśród emblematów szkolnych 


Po skończonej uczcie zaczęto zabawę z tańca: 


bo też rzeczywiście na| mi, gości drohobyckich odprowadzono do dworca 


kolejowego z pochodniami wśród nieustających wi- 


S. p. Władysław Urbański urodzony w r. 1814| watów. 


na ziemi sanockiej, potomek starodawnej rodziny 


Cieszyn. (Koresp. Gazety Narodowe .) Za- 


Urbańskich, odziedziczył wszystkie cnoty swoich pewne wam wiadomo, że z ziem polskich będących 
przodków. Był to typowy obywatel ziemi sanockiej. |pod zwierzchnictwem Austrji, Szląsk najbardziej na 
Wyższem wykształceniem, zacnością charakteru, by-| pastwę obcych żywiołów narażony, najwięcej ncier- 


strem pojęciem sprawy każdej, zdrowym poglądem | piął pod ich zabójczem działayiem. 


Ducha jednak 


na stan rzeczy odszczególniający się, pociągał kn narodowego nie zabić nie na Podtrzymywało go 


sobie a osobliwie tych, którzy go blizej poznać się 
starali — przy bliższem poznaniu trzeba go było 
szanować i kochać. Dlatego otoczono go zaufaniem, 
szukano jego rady, polegano na jego zdaniu i nie 
było prawie sprawy publicznej lub prywatnej w sa- 
nockiej ziemi, do której by go nie wzywano i nie 
szukano jego pośrednictwa. W roku 1863 zaszczy- 


najpierw kilku ludzi, potem filkunastu — kilkuset 
nareszcie, a dziś kilką juź naszych instytucyj kwi- 
tnie i obfite przynoszą plony. 

Na polu jednak szćnki dramatycznej dotąd tyl- 
ko małe gronko amatorów :lawało od czasu do cza- 
sn polskie przedstawienia, gdyż od lat kilkunastu, 
galicyjskim Tow. dramatycznym przystęp tu niewia- 


pism. 


Przy rozbicia się dwóch pociągów 


kolejowych pod Gatczyną, o którem donosiła one- 
gdajsza korespondencja z Petersburga, ciężko ranni 
są obywatele litewscy: Karol Staciewicz, Adam Ki. 
zler, Jan Augustynowicz, Edward Pszagłowski, Ka- 
rol Krosz i poddany austrjacki Franciszek Szneider, 
prócz tego konduktor Jankowski. Iuni ranni są Mo- 
skałe, między tymi pułkownik Taube i kupiec pe- 
tersburgski pierwszej gildy Wasylew. 
Sztuka w biedzie. Jeden 


= z bawarskich 
towego sezonu, zgłosiło się w pewnem niemieckiem, 
muzykalnością odznaczającem się mieście u dyrek- 
torów najznakomitszych koncertowych instytutów, 
600 wyraźnie sześćset śpiewaczek i pianistek do 
solowych występów, przyczem większa część kan- 
dydatek oświadczyła gotowość do występów w en- 
semblach. Z ogólnej tej liczby znajdzie uwzględnienie 6 
do 8 na sto, drugie tyle otrzyma odpowiedź nie cał- 
kiem odmowną, zawsze bowiem może zajść wypa- 
dek, że ich współdziałanie okaże się pożądanem. 
Za to jednakze te wybrane, przez całą może 
zimę oddawać się będą złudnym nadziejom i nie 
ośmielą się wystąpić w mniej sławnych kotmertacl, 
aby sobie nie zamknąć przystępn do koncertów w 
owem mieście. Powinnoby to być przestrogą dla 
rodziców i ich córek, aby obierały sobie inny, na 
hiperprodukcję nie tak bardzo chorujący zawód. 
Nanka przygotowawcza jest bardzo kosztowną, 
często wymaga ofiary z wiadomości, kobiecie w jej 
rodzinnem stanowisku niezbędnych, a cóż za ko- 
rzyści przyniosą te koncerta, jeżeli wykształcenie i 
talent muzyczny nie jest nadzwyczajny! koszta 


AE : - 80% ę AJ: , Ad ąc cony zaufaniem wszystkich prawie obywateli sanoc- p reniony. Ni j A ; 

niewiadomością _ występoj Í to jeszcze wobeć jj na rachunek | wypładić 21000 rubli, 1 fakt kia ai owoakkadwiek ła wa wazysdkiam ozga. wam saa nai pada jaka mizdkił podróży i taloty pochtaniaja zwykla cal dochód 
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żam, sobie w Obowiązek tazać mu Dari. A AE A A u. |dzał się z kierunkiem podniesionej sprawy — je- Cieszyna powitali w dniu 2. stycznia r. b. pierw- Pogodno yz p ęlujenig Jest takżow taatizasie 


ście słuszność tego zarzutu. Może przy tej spo- 
sobności zawadzę też o kolegę Witta z Bogda- 
nowa, choć to niekoniecznie będzie potrzebne, 
gdyż kolega Witt nie zdaje mi się tak bardzo 
niebezpiecznym, a jego strachy przed polonizo- 
waniem Niemców przez szkołę są tylko jego ko- 
nikiem, na którym bezustannie cwałuje, nawet 
już kilkakrotnie przed tą Izbą, ale którego też 
już prawie zajeżdził. Na tem m. p., kończę na 
dzisiaj moją dyskusję, a za to, ezegoście pano- 
wie dzisiaj nie usłyszeli, nie omieszkam was 
wynagrodzić przy trzeciem czytaniu etatu. 
Jedno jeszcze tylko chciałem poruszyć, co 
dopiero w przebiegu dyskusji na jaw wystąpiło 
i zupełnie innego dotyczy przedmiotu. Myślę tu 
o mowie kolegi Bendera. Poseł Bender mówił o 
traktowaniu nauczycieli i zwrócił uwagę na ró- 
źmicę, z jaką się traktuje nauczycieli liberal- 
nych a nauczycieli konserwatywnych, i że pod- 
czas kiedy konserwatywnym członkom  prowin- 
cjonalnego kolegium szkolnego i nauczycielom 
wiele rzeczy wolno robić, liberalnych nauczy- 
cieli za lada drobnostkę surowa spotyka naga- 
na. Moi panowie, to samo dzieje się u nas z 
małą tylko różnicą i mocno żałuję, że p. Ben- 
der o tem nie wspomniał, choć mu to musiało 
być znanem, i dlatego ja sam o tem wspominam. 
U nas różnica ta nie występuje jako przeci- 


że weksle spółki, których nikt przyjmować nie 
chciał, zaczęły nagłe nabywać wziętości. Ban- 
kierzy, licząc na to, że pieniądzmi i wpływami 
komisje śledcze przyczynią się do definitywnego 
umorzenia procesu, zakupują weksle spółki po 
kursie 55 za 100, i spodziewają się doskonały 
zrobić interes, 


Kronika miejscowa | zamiejscowe 


Dnia 18. stycznia. 


+ 


Dziś przypada wedle kalendarza Juliańskiego 
rocznica chrztu Crystusa Pana w Jordanie. Uroczy- 
stość święcenia wody obchodzono ze zwykłą wysta- 
wą, przy asystencji starszego duchowieństwa i wo- 
bee wielkiej liczby publiczności w południe, w rynku. 

* Zuakomite artystki panny Teresina i Marja 
Seydel wystąpią jutro z koncertem w teatrze rođ- 
maiteści. Panny Seydel zyskały sobie sławę euro- 
pejską, Teresina współzawodniczy na skrzypcach 
z głośną swego czasu Milanolo, a Marja jako pia- 
nistka i uczennica Liszta do znakomitych wirtu- 
ozek zaliczoną została. Koncerta panien Seydel 
zapowiedziane w listopadzie, z powodu słabości pia- 
nistki odmówione zostały, Obecnie będzie to je- 
dyna sposobność usłyszeć te wirtuozki, które przez 
księżnę zaproszone do Bukaresztu, tylko raz jeden 


dnak obdarzony raz tem zantaniem podjął śmiało 
poruczony mu sztandar sprawy polskiej i trzymał 
go wysoko niepokalany, bez egoizmu — bez pry- 
waty — poświętając mu nawet swoje materjalne 
interesa, będąc we dnie i w nocy gotów na usługi 
braci i ojczyzny, którą tak mocno ukochał 1 dla 
której wszystko, poświęcić był gotów. Dlatego też 
pozostawił po le żal serdeczny i próżnię. 

Zgasł nagle, niespodziewanie w Dąbrówce obok 
Sanoka, na łonie swej kochającej go rodziny, oto- 
czony od niej całą troskłiwością ; pochowany w gro- 
bie familijnym w Dąbrówce. 

Cześć jego pamięci! Spokój jego duszy! 


W Stanisławowie dało 15. bm. niedawno 
założone narodowe Towarzystwo muzyczne im, Mo- 
ninszki pierwszy swój wieczór przed licznie zgro- 
madzoną publicznością, Na wstępie przemówił p. P. 
o muzyce w ogólności i jej wpływie na umysł nasz 
i serce, mianowicie o znaczeniu muzyki narodowej 
jako jednej z potęg w narodzie. Gorące te słowa 
przyjęła publiczność hncznemi oklaskami. Nastąpił 
potem śpiew choralny „Modlitwa* Dębińskiego. U- 
stęp ten dyrygowany przez p. Jedl. dowiódł, że 
Towarzystwo dobremi rozporządza siłami i umie 
ich użyć należycie. Tak samo wypadły i dwa inne 
chóry, największe zrobił wrażenie „Chłopek* Dęb., 
utwor ludowy pełen szczerej ochoty a serdecznego 
uczucia, musiał też być powtórzony. Nie zawsze 


sze przedstawienie teatru p. Piotra Wożźniakow- 
skiego, w sali Czytelni polskiej ludowej, Wczoraj 
zebrano się tłumniej jeszcze niż zwykle, aby obsy- 
pać żywemi oklaskami wyborną grę waszych pro- 
wincjonalnych artystów , którzy nam prawdziwą 
urządzili niespodziankę, dając... Pana Damazego. 
Nie Zapuszczając się w rozbiór krytyczny sztuki, 
która już tylekrotnie była sądzoną, przebiegnę w 
skróceniu grę artystów, ktorym za odwiedzenie 
Szląska należy się rzeczywiste uznanie tem bar- 
dziej, że grą swą przywabić umieją na każde przed- 
stawienie liczne koło okolicznych włościan z ro- 
dzinami. , 

Z trndnej i dla pięknej i młodej kobiety nie 
zbyt wdzięcznej roli Zegociny, jak zresżtą ze wszyst- 
kich poprzednich, wywiązała pię pani Helena Wo- 
Źniakowska z właściwą jej grą4cją i podziwienie bu: 
dzącą swobodą; co tem bardziej na uwagę zasłu- 
guje iż według zdania otaczających tę artystkę gra 
ona tę rolę zawsze z pewną, do tajemnic sztuki 
należącą niechęcią. W końcowej scenie LIIgo aktu 
obopólnych oświadczyn z Rejentem, niezmiernie tru- 
dnej bo postawionej między Seyllą i Charybdą, na 
ostatnim szczeblu możliwie giadkiej komedji uczucia, 
w progu prawie przesady grożącej zawsze pewnym 
niesmakiem — pani W. umiała ocalić pozary i zy- 
skać przeciągłe oklaski, Poprawnośj: wyrażeń i su- 
mienne studjowanie roli są wybitną właściwością tej 


den z ajentów teatrałnych oświadczył, iż ma jak 
Niemcy wyrażają się „auf Lager“ to jest niezaan- 
gażowanych około 400 artystek i to po najwięk- 
szej części do ról poważnych, -— zatem nie są to 
początkujące artystki, ale damy w poważniejszym 
wieku. Zatem i w tym zawodzie nie można sobie 
rokować ani Bwiotnej ani bezpiecznej przyszłości, 
We Francji za to świetne nastały czasy die 
sztuki, czego dowodem są następujące trzy wy- 
padki: „Etienne Marcel* opera Kamila Saint Saensa 
ma być 19. bm. po raz pierwszy w Lionie przed- 
stawioną, a rząd z etatu ministerstwa sztuk pię- 
knych daje na ten cel 20.000 franków. Nakładca 
Egnot kupił od kompozytora Paladilhe partyturę 
jego komicznej opery „Snzanne* za 40.000 fran- 
ków. Trzeci przykład odnosi się do dochodn arty- 
stów dramatycznych. Artyści teatru Comedie fran- 
caise tworzą spółkę udziałową; przy wyborze p 
Jouassin na członka tego Towarzystwa Z pełnym 
udziałem miało się ekazać, że taki pelny udział w 
ubieglym roku wynosił 82,000 franków. 
Pod Ankona, we Włoszech zmarł w 
willi swej b. rektor szkoły głównej warszawskiej, 
doktor medycyny Józef Mianowski, Zmarły, 
urodzony w roku 1804, ukończył szkoły w Humaniu, 
a otrzymawszy w roku 1828 na uniwersytecie wileń- 
skim stopień doktora, był mianowany adjunktem jednej 
z tamecznych klinik i wykładał fizjologię. Po za- 


i 


mknięciu uniwersytetu wileńskiego, przeniesiony Z0- 
stał na posadę adjunkta akademii medyczno-chirur- 
gicznej w Petersburgu, a następnie po odbyciu z po- 
lecenia rządu podróży naukowej przybył do Wilna, 
gdzie zajmował stanowisko profesora zwyczajnego 
fizjologii przy tamecznej akademji,. W roku 1842 
Mianowski znowu powrócił do Petersburga, gdzie 
zajmując stanowisko profesora akademii medyczno- 
chirurgicznej, dosłużył się w roku 1860 emerytury 
i otrzymał tytuł zasłużonego profesora. W roku 1862 
został rektorem nowo otworzonej szkoły głównej 
w Warszawie, i na tem stanowisku pozostawał do 
czasu jej zamknięcia. Z nazwiskiem Mianowskiego 
wiąże się wspomnienie usług, jakie przyniosła kra- 
jowi szkoła główna, która wykształciła grono mło- 
dzieży, dziś pożytecznie pracującej na rozmaitych ! 
polach nauki i praktyki. 

— Z akademii francuzkiej. Na miejsce Clau- 
de-Bernarda wybrany został do akademii Ernest 
Renan. Uroczyste przyjęcie nowego „nieśmiertelnego“ 
odbędzie się 6. lntego. Mowę będzie miał Mezióres. 
Garbus nad garbnsami. Nazywał się 
Jaurin — zmarł zaś w tych dniach w Paryżu w 
skromnym domku przy ulicy Cuviera. Ułomny człe- 
czek ten poświęcił całe życie na... studja nad gar- 
batemi. Gdy po jego śmierci zdjęto z mieszkania 
pieczęcie, nie znaleziono nic prawie, krom olbrzy- 
miego pisma o dwóch tysiącach stronnic, traktują- 
cego wyłącznie o garbatych. Oryginał ten, dość 
wesół i zamożny, poświęcił się swemu przedmiotowi 
od pierwszych dni młodości, pędząc życie dla ła- 


zdarza się u nas słyszeć tak dobrze odśpiewane | wdzięcznej artystki, © 4 | 

chóry. Duet na baryton i bas odśpiewany przez| _ Rejeut (p. Woźniakowski) i p. Damazy (p. Pa- 
pp. K. i N. również się podobał. Uznać wypada, |tkiewicz) każdy w swej roli — dpbrze pojąwszy 
że Towarzystwo kultywuje narodową muzykę. Lecz| myśl autora, dopełniali wybornie p. Zegocinę two- 
nie zapomniano o arcydziełach muzyki zagranicznej, | 124° potężne werwą trlo, zasłaniające niektóre nie- 
wykonawszy poprawnie dwa trudniejsze ntwory, | dostatki ról podrzędnych. Niestety jednak, gra p. 
mianowicie Trio es dur Beethovena na skrzypce, | Mielżyńskiego (Antosia) pozostawiała wiele do ży- 
wiolonczelę i fortepian, i rapsodję węgierską Liszta, | czenia a w scenie z ksiązką w ręku wobec Helenki 
którą odegrał p. M., przyczem okazał, że jest zrę-|i Mańki — miał minę małego stndencika, Pomija- 
cznym pianistą. Wielkie wrażenie sprawiła deklama-|jąc nareszcie że Helenka (p. Kalińska) mimo dobrej 
cja p. K. „Modlitwa ojca" wygłoszona z siłą i|8'J, miała strasznie za krótką sukienkę i za często 
prawdą uczucia. Zachwycona pnbliczność żądała po- | podrygiwała a Tykalska (p. Gołębiowska) kilka ra- 
wtórzenia deklamacji, p. K. większą jeszcze zrobił |zy odpowiadała w myśl znanej karykatury Kostrzew- 
przyjemność, że wygłosił nowy utwór Edm. Wasi- skiego; „Czy jest pan w domu?, „Rzepę kopiemy!* 
lewskiego. Wieczór ten pierwszy Towarzystwa bar- |sztuka wszakże wyszła bardzo dobrze. 

dzo dobre zrobił wrażenie na publiczności naszej, P. Teodor Artiur (Sewerynek), którego gra 
jest zatem nadzieja, że przyczyni się nowe to To-| zwróciła już poprzednio ogólną nwagę, w długiej 
warzystwo znacznie do podniesienia muzyki naro- |Swej i trudnej rol był tem czem go mieć pragnął 
dowej w naszem mieście, tem bardziej gdy otwo- | Bliziński i dość będzie gdy powiemy, że mógłby 
rzyło już szkołę muzyki instrumentalnej i wokal- wybornie sewerynkować Wobec samego autora i na 
nej, i ma jnź, jak dowiedzieliśmy się z wstępnej obszerniejszej scenie, Rozmowę, na początku I aktu 
przemowy, około stu nezniów, uczęszczających na | Utrzymał znakomicie tylko w scenie namówienia na 
naukę śpiewu, gry na fortepianie, flecie, skrzypcach | złe Mańki w wybnchach uniesieniai, chwilami prze- 
i wiolonczeli. Nie możemy, jak życzyć tylko szczę- | kraczał granice. Niewątpliwie kiedyś ujrzymy p. 
ścia dla tej nowej instytucji narodowej. Artiura znpełnie na widowni i jeżeli będzie praco- 


= ia, Ą ł wał sumiennie, czeka go Zzńrazen bodaj czy nie 
Drohobycz, 13. stycznia. (Otwarcie szkoły | v;eęna a nfo ORA 


w Borysławiu.) Wczoraj, t. j. 12. b. m. obchodził s UAG A i 41. 
AA Ai toi W miejscowości JĄ Row Mae GRAD p iele aiez) piny Ak 
tej bowiem obfitnjącej w olej skalny i wosk ziem- ympatje Ae EraJeCRRD Gonia (p. Sente) 
ny, gdzie przemysłowcy z rożnych stron świata PNE Ak Łe 4 14, zżywsze jeszcze W ca- 
majątki porobili, gdzie miliony są w obrocie tak wļ*®J pubiteznosci Piazyę. 14 | *  |twiejszych obserwacyj w ciągłych podróżach. W 
wydobywaniu surowych produktów ziemnych jak ró-| — Wiedeń 17. stycznia. Według najnowszych Hiszpanii znalazł on największą ilość garbatych ; 
wnież w przerabianiu ich na naftę, benzynę, stea- rozporządzeń ministerstwa wojny, rozpuszczono W |w jednej miejscowości wymienia nawet trzynastu 
rynę, ceresynę i t. pẹ w miejscu przeto, zkąd za-| Bośnii około 9000 rezerwistów przez rednkcję eta- | mieszkańców dotkniętych współcześnie tem kaje- 
opatrywano całą prawie Europę w światło, nie było | tu kompanji pojedyńczych. Teraz w ogóle wszystkie ctwem. W dolinie Loary, skrzywienie ciała — we- 
dotąd, jak trafnie p. Samuely w przemowie swojej | pułki TEZENN ORNE RETA Y być „wycofane z Bośnii, a dług jego notat — jest prawie epidemiczne! Cy- 
wyraził, ogniska rozlewającego dobroczynne światło | zastąpione liniowemi, i to takiemi, które nie brały | grami przez się zebranemi chce on dowieść, iż na 
oświaty ludowej — nie było wcale szkoły! udziału w kampanii, a mianowicie odkomenderowane tysiąc "ludzi przypada jeden garbaty, a więc jest 
Rada gminna uchwaliła w lipcu b. r. za sta-| mają być do tego pułki Toskana nr. 66, Ludwik |jch milion na świecie. Na ostatniej karcie wyra- 
raniem inspektora okręgowego założyć kosztem Wiktor nr. 65, Heinrich mr. 51, Aleksander nr | zone było życzenie, aby na grobowym kamieniu 
gminy czteroklasową szkołę w Borysławiu a zna |! Meklenburg-Strelitz nr, 37, tudzież 28 batalion oryginała umieszczono następujący napis ; 
lazłszy przychylne uznanie Rady szk. kraj., która | (węgierski) strzelców. | Ci-git un bossu 
szkołę tę jako etatową uznała, obchodziła uroczy- Urząd egzekueyjuy! magistratu wiedeńskiego Qui de sa bosse eut 
ście otwarcie tejże szkoły. By uroczystość uświetnić, | ogłosił rezultat swojego urzędowania w r. 1878. Le gout, et sur la bosso eut 
zaprosiła Rada gminna borysławska władze rządo-| Wykazuje on 75.607 egzekucyj pierwszego stopnia Plus qn'auctin bossu. 
we, autonomiczne i duchowne wszystkich wyznań, |za zaległości podatku zarobkowego, a 57.291 fau- A 4OTASGYPĘPE r TE 
jak również całe grono nauczycielskie z Droho- |towań. W r. 1875 było wprawdzie 90.000 egze-| — Wartość skrzypców. W Londynie temi 
bycza. kncyj, ale wnosić ztąfi ną polepszenie stosnnków | dniami sprzedawano 15 sztuk skrzypców kremoń- 
twe : ( Po zebraniu się wszystkich gości i dzieci w | byłoby bardzo mylnemį gdyż w r. 1877 było tylko | skich. Dwie wyrobu sławnego Stradywarego sprze- 
nowienia nie zmuszał los wielu narodów i tro-|piątek d. 27. bm. w sali Towarzystwa muzycznego | budynku szkolnym rozpoczął uroczystość tę e go-| 41.000 fantowań, a Zdtem tylko npadek ekonomi |dano po 240 gwineów, t. j. po 6000 franków; je- 
nów w ostatnich latach 30, tudzież rozjątrzenie, |był prawdziwie świąteczną uroczystością dla muzy- | dzinie 2ej po południu proboszcz miejscowy r. g.|czny jest przyczyną, be obywatele podatkujący mu*|dne zaś, wyrobu Guarnerego, sprzedano za 600 
nagromadzone w umysłach ludów — chętnieby ikaluej publiezności. Od czasów Liszta pianisty ta-|i radny gminny ks. Maxymowicz oddając imieniem! szą dopuszczać do drhgiego stopnia egzekucyjnego,sę wineów (15,000 franków.) 


wieństwo pomiędzy konserwatystami a liberała- 
mi, jedno między Polakami a Niemcami. Nau- 
czyciel Polak, któryby jako tako chciał uwy- 
datnić swe polityczne przekonania, skręciłby so- 
bie od razu kark (wiirde in des Teufels Kiche 
gehen), albo w interesie służby  przeniesionyby 
został natychmiast, gdzieś nad holenderską gra- 
nicę. Jeszcze jednego żałować mi przychodzi w 
mowie posła Bendera, i to tego zdania, gdzie 
powiada, że stronnictwo jego zawsze popierało 
partję Falka. Wypowiadam ten żal mój osobi- 
ście z powodu osobistego stosunku mego do ko- 
legi Bendera i z powodu dawnej ku niemu przy- 
chylności. Życzyłbym sobie, ażeby p. Bender nie 
był tak absolutnie się wyraził, że stronnictwo 
postępowe zawsze i wszędzie popierało partję 
Falka. Nie wiadomo mi wprawdzie, o ile istnie- 
je specjalna partja Falka, jeżeli jednak rzeczy- 
wiście istnieje takie stronnictwo, to do prawdy 
nie było potrzeba takiego oświadczenia, Toć sam 
p. Bender skarzył się na to, że stronnictwo i 
jego przywódca dr. Falk nawet ze stronnictwem 
postępowców nie zawsze sprawiedliwie sebie po- 
stępuje. Niechby sobie p. Bender przypomniał, 
że po oddaniu pewnych przysług można Często 
usłyszeć przysłowie : „Murzyn zrobił swoje, mu- 
rzyn może odejść.* Wątpię bardzo moi panowie, 
tzyby stronnictwo postępowców popierało par- 
tję Falka, gdyby pomiędzy postępowcami zasia- 
dali jeszcze Waldeck i Hoverbeck. (Bardzo słu- 
sznie ! w centrum.) (Dek. nast.) 


we Lwowie wystąpią, Nasi melomani pospieszą 
tem chętniej na ich koncert, gdyż tak uroda i 
wdzięki, jakoteż wysoki artyzm artystki te wy- 
azczególniają. Po koncercie, nastąpi drugi kon- 
cert — w którym wezmą udział pani Zimajer i p. 
Fiszer, odegraną bowiem będzie komedja Benediksa 
p. D. „Broń niewieścia*. Program koncertu: 1. 
Sonata Beethovena na fortepian i skrzypce. 2. Po- 
loneg, Chopin-Wilhelmi. Siciliano. Pergolezego, sie- 
lanka Wieniawskiego na skrzypce. 3. Nocturn Cho- 
pina, Valse Rabinsteina na fortepian. 4. Melan- 
holic i Berseuse Rebera na skrzypce. 5. Romans 
Schumana i Tarantela Liszta na fortepian. 6. Fanst 
fantazja Yienxtempsa. 


* Wczoraj około godz. 3. po południu obok ko- 
ścioła OO. Jezuitów człowiek jakiś sędziwy idący 
ulicą, zachwiał się nagle i padł na chodnik. Prze- 
chodnie podbiegli ku niemu. Zdawało się, iż do- 
stał napadu wielkiej choroby. Więc zaczęto go, idąc 
za przesądem gminu, obracać tam głową gdzie były 
nogi. Wkrótce jednak nadeszli rozsądniejsi, i prze- 
konali się, że biedny ten człowiek został tknięty 
spopłeksją. Zaniesiono go do blizkiej oficyny chi- 
rurga, ale chociaż ciało było jeszcze ciepłe — krew 
nie trysnęła, gdy mu puszczono. Ratunek był nie- 
możliwy. Zmarłym był dyrektor lwowskiej filii 
banku narodowego, Nanberg, 

* W poniedziałek, dnia 20. stycznia odbędzie się 
w sali galicyjskiego Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie ostatni koncert Antoniego Rubinsteina, któ- 
ry ze Lwowa udaje się do Czerniowiec, a ztamtąd 
jak najspieszniej „podąży do Berlina, gdzie na pierw- 
szem przedstawienin nowej swej opery „Neron“ 
sam dyrygować będzie. Program poniedziałkowego 
koncertu jest następujący: Preludium und Fuge A. 
Rubinsteina. Variationen Haydena, Souate Beetho- 
vena. Barcarolle, Ballada, Mazurka, Valse i Etndes 
Chopina. Sonate i Pollakka Webera, Fantasiestücke 
Schumanna. Lieder ohne Worte Mendelsohna. Bar- 
carole i Valce Caprice A. Rubinsteiua. 

* Na korzyść zakładu dla siert im, św. Hele- 
leny i ubogich wstydliwych, Towarzysto dam do- 
broezynności, opiekujące się nimi, wyprawi bal z 


Rozprawa nad traktatem ber- 
nińskim. 

Wczorajsze sprawozdanie ze środowego po- 
siedzenia wiedeńskiej Izby poselskiej uzupełnia- 
my wyjątkami z mowy posła morawskiego F uxa, 
który zarzucił polityce dypłomatów zdzicze- 
nie, a zwracając się do Hohenwartha rzekł: 
Co partyzanci misji chrześciańskiej nam tu pra- 
wią, nie jest mezem więcej, jak tylko nagim 
gwałtem. Najbardziej oburza muie sposób obłu- : w 
dny, jakim taką politykę gwałtu chcą pokrywać |loterją fantową dnia 16. lutego r. b. O bliższych 
banderą czarno-żółtą. Po nad głowy hr. Andras- szczegółach doniosą ogłoszenia zapraszające SZano- 
sego łączą się oni z ową partją, która całkiem | *"4 publiczność do licznego udziału i poparcia ce- 
niepowołanie miesza się do najwyższych spraw |lu dobroczynnego. 
państwa, i która, gdyby ją do niejakiego zasta-| * Koncert Antoniego Rubinsteiua, dany w 


Gospodarstwo przem. i handel. 


W sprawie Tow. łowieckiego. Czas z 5. 
i Gazeta Narodowa z 15. stycznia b. r. uwiada- 
miają o pojawieniu się broszury pod tyt.: „Uwagi 
myśliwskie dla wszystkich myśliwych i właścicieli 
dóbr ziemskich w Galicji, jakoteż w Królestwie 
Polskiem, napisał Józef Ożegalski. Kraków. 
1879. 8o. str. 16. 

Czas w kilku tylko słowach podaje treść tej 
broszury, Gazeła Narodowa zaś objawia własne 
zdanie o niej, podnosi ją, a w końcu wyraża pra- 
gnienie, „aby myśl wyrażona w broszurze padła na 
dobrą glebę i aby ktoś wziął inicjatywę w zawią- 
zaniu łowieckiego Towarzystwa z takim zakresem 

* jak proponuje autor broszury.“ 

Mamy zaszczyt przesłać tak autorowi broszu- 
ry jakoteż wyżej wymienionym dziennikom nastę- 
pujące z naszej strony uwagi: W styczniu 1875 T. 
weszła w życie Ustawa łowiecka dla naszego kra- 
ju, — głównie w celu strzeżenia powagi tej usta- 
wy, zawiązało się w kwietniu r. 1876 galicyjskie 
Towarzystwo łowieckie, zatwierdzone w kwietniu 
roku tegoż przez c. k. namiestuictwo, którego To- 
warzystwa prezesem jest JE. hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, znakomity myśliwy, nie mniej też znako- 
mity i gorliwy protektor wszelkich spraw dążących 
do podniesienia dobrobytu krajowego, — Wicepre- 
zesem zaś wiceprezydent rządu krajowego JW. 0. 
Bartimański, gorliwie w drodze oficjalnej popierają- 
cy cele Towarzystwa łowieckiego. Stowarzyszenie 
to liczy obecnie 336 członków rozrzuconych po ca- 
łym kraju, coraz szerzej rozwija swoje działanie, 
strzeże starannie powagi prawa odnoszącego się do 
łowiectwa, oznacza premie za wytępienie zwierząt 
drapieżnych, porusza wszelgie środki w celu wy- 
korzenienia grasującego u nas kłusownictwa i o- 
chronienia zwierzyny szlachetnej i pozytecznej, pozy- 
skuje już uznanie swych pożytecznych działah i go- 
rącą sympatję nie tylko ludzi w tej mierze intere- 
sowanyc, ale też w ogóle mężów troskliwych o do- 
bro powszechne, — wydaje jako organ swych ce- 
lów i dążeń pismo pod tytułem Łowiec, rozpoczy 
nające już drugi rok żywota swego. W roku prze- 
szłym i bieżącym rozesłało Towarzystwo pierwszy 
numer tego pisma na okaz wszystkim redakcjom 
pism polskich tak w kraju jak poza krajem nie dla 
reklamy, lecz jedynie w celu zwrócenia ich uwagi, 
iż nawet w zakresie mniej znaczącym w stosunku 
do spraw wielkiej wagi, ludzie dobrej wołi wspól- 
Remi siłami dążą do postępu. W rozesłanym w tym 
roku numerze na okaz daje wstępny artykuł tre- 
ściwe sprawozdanie dotychczasowego działania gal. 
Tow. łow. i wpływu pisma tak na naszą  społe-: 
ezność łowiecką jakoteż na łowiectwo samo. Pismo 
to w krótkim przeciągu czasu swego istnienia zje- 
dnało sobie szerokie wzięcie, uznanie gorliwie pro- 
pagowanych zasad racjonalnego łowiectwa i rozle- 
głe współpracownictwo i nie tylko myśliwych z za- 
wodu i zamiłowania, ale też mężów słusznie w li- 
teraturze naszej wielbionych, którzy uznając odpo- 
wiednią celowi i zacną dążność Towarzystwa i je- 
go pisma, współudziału swego w tej wspólnej pra- 
cy nie odmówili. Nie ma najmniejszego odłamu to- 
wiectwa, któregoby Towarzystwo za pośrednictwem 
pisma swego nie poruczyło, niema ujemnej strony 
naszego dotychczasowego łowiectwa, przeciw które- 
muby stanowczo i skutecznie bądź w drodze pry- 
watnej lub oficjalnej nie wystąpiło, z całą usilno- 
ścią staje ono do walki z zgubną dla myśliwstwa 
tradycją, szerzy naukowe i na ścisłem badaniu opar- 
te wiadomości, stanowiące niezawodnie podwalinę 
wszelkiej reformy, stoi czujnie na straży poszano- 
wania ustawy łowieckiej, obudza w myśliwych po- 
czucie humanitarne i patrjotyczne, nawołując nieu- 
stannie do chronienia zwierząt pożytecznych, tępie- 
nia szkodliwych i przyczynienia się tym sposobem 


~- to-podiesienia bogatwa krajowego, wreszcie obmy- 


śla środki odpowiednie, jakiemi myśliwstwo nasze 
najłatwiej do pożądanego celu zdążyć może. — 
Nie jestto samochwalstwo — ale istotna prawda, 
można bowiem Towarzystwu odmówić umiejętności 
w działaniu, pismu jego ujemności w redakcji, — 
ale dobrej woli i szczerych usiłowań nikt im odjąć 
nie zdoła. 

Takiem przejęci przekonaniem, wielce byliśmy 
zdziwieni wyczytawszy w Czasie doniesienie o po- 
jawieniu się broszury, która „zwraca uwagę na za- 
BęBZczone w Galicji bezprawne i szkodliwe wytę- 
pianie zwierzyny, dowodzi, iż dobrze utrzymane ło- 
wiect-70 jest częścią bogactwa krajowego, proponu- 
Je w «wiązanie Towarzystwa łowieckiego, któreby 


wyborze i po cenach un.iarko- 


sprostowanie. 


do ocenienia. (D. n.) 


kilogramów paritas Lwów. Według jakosci: 


od 7:50 do 7:75 zł., żółta od 7:— do 7'25 zł, je- 
sienna od do —— zł. Żyto od 4:50 do 
4:75 zł., nowe od —— do —— zł. — ‘Jęczmień 
browarowy od 5'25 do 5:75 zł, pastewny od 4-50 


od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
5:75 do 6— zł, pastewny od 4 — do 4:25 zł., 
nowy od —— do ——- zł, — Wyka od 4— do 
do 4:25 zł. — Bób od 7:50 do 8:— zł. — Kuku- 
rudza stara od 5*— do 5:25 zł, nowa od 4'50 


do £75 zł. — Rzepak zimowy od 10: — do 11:50 
zł., rzepak letni od 9— do 9:50 zł. — Lnianka 


od 8'75 do 9:25 zł. — Nasienie lniane od 10:— 
do 11:50 zł. Nasienie konopne od ——- do —'— 
zł, — Koniczyna od 40— do 44— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 32*— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 30— do 36— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 25:75 zł. W terminach 
w miesiącu grudniu od —— do —*— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

1) Bez pokupu. 

Waluta: Mark 57.60. — Rubel 1.15'/,., — 
Napoleondor 9.38. 

Rohatyn, 10. stycznia. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedjentów, 
i pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ks. 
Krakowskiego po dzień 1. stycznia 1879. 


Wyszczególnienie Winien Ma 
Udziały członków 11.537:43 1.938:40 
Pożyczki na skrypta i weksle 7.939:38  18.995:67 
Procenta 76821 166:07 
Fundusz rezerwowy dig = 
Koszta administracji 690:98 90456 
Fundusz pensyjny LIL —= E= 
Zaległe procenta za rok 1877 16607 — 
Zaliczka na fundusz pensyjny — 1007 — 
Koszta protesu — 90:— 
Gotówka z końcem grudnia 1878 —- 159:37 


Summa 22.95407 22.95407 

Ogólny przychód kasowy wynosi 22.954 zł. 7 ct., 

rozċhód 22.954 zł. 7 ct., obrót 45.908 zł. 14 ct. 
Kowalewski, prezes. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 16. stycznia. Do Pester Corresp. te- 
legrafują z Wiednia: Minister-prezydent Tisza 
odwidził dzisiaj rano Andrassego, poczem obe- 
cni tu ministrowie węgierscy Tisza, Bedekowicz 
i Wenkheim dłuższy czas u Wenkheima konfe- 
rowali (Wenkheim jest ministrem do boku kró- 
lewskiego a Bedekowicz ministrem spraw kro- 
ackich). 

Grae 16. stycznia. Półurzędowy wiedeński 
korespondent dziennika Tagespost utrzymuje, że 
rada marszałków zajmie się kwestją obsadzenia 
baszaliku nowobazarskiego. W wiedeńskich ko- 
łach wojskowych spodziewają się krwawego star- 
cia między Czarnogórą i albańską ligą. Z okazji 
tej skorzysta Austrja, aby obsadzić Albanię. 
Dlatego to kooperacja Austrji z Czarnogórą na- 
leży do rzeczy wielce prawdopodobnych. 

Grac 16. stycznia. Do Tagespost donoszą, 
że angielska ambasada w Wiedniu otrzymała z 
Londynu wiadomość, iż w łonie angielskiego ga- 
binetu wybuchła kryzys. Przewidują, że Bea- 
consfield ustąpi, a prezydentem gabinetu zosta- 
nie Salisbury. 

Paryż d. 16. stycznia. Naprężenie sytuacji 
wzmaga się. Większość dzienmków republikań- 
skich i wszystkie radykalne oświadczają się prze- 
ciw gabinetowi, który już skłania się podobno 
do podania się do dymisji. Jedynie Debaty i 
XIX. Siecle przemawiają za spokojem i zgodą. 

Paryż d. 16. stycznia, Większość Izby żą- 
da minimum tego, co uważa za niezbędne dla 
utrzymania swej popularności. Jeżeli gabinet na 
to minimum nie przystanie, to będzie musiał u- 
stąpić. 

Paryż d. 16. stycznia, Marszałek zaczyna 
ustępować. Zgodził się już na oddalenie szefa je- 


neralnego sztabu, p, Mirabela, namiętnego bona- | 


poleca łaskawym względom świeże otrzymany Znaczny transport 


kłauczek 4, 2 dwuletnie, 2 roczniaki. 
| tę kupna mający zgłosić się raczą do 
zarządu ekonomicznego w  Korszyłówee, 


we Lwowie wymienionej broszury, zwróciliśmy na- 
tychmiast uwagę redakcji Czasu na uchybienie, ja- 
kiego się tem doniesieniem dopuściła i prosiliśny o 
Wnet autor przysłał nam broszurę | 


Lwów dnia 18. stycznia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 


Pszenica czerwona od 7:75 do 8:— zł., biała 


do 4:75 zł. — Owies od 450 do 4:60 zł, nowy 


„|JCarneri zbija wywodyeppozycji, jako bę- 


partysty, który ciąglewsił się z planem zama- 
chu stanu na rzecz bapartystów. Spodziewają 
się teraz, że Gambettavystąpi z pośrednictwem 
między gabinetem a un 1 lewicą republikańską. 

Konstantynopol 3. stycznia. Z Kurdysta- 
nu nadchodzą niepomine wiadomości. Ajenci 
Moskwy od roku jużrzeszło agitowali wśród 
Kurdów, nakłaniając h do powstania przeciw 
Turcji. Jen. Duchowsk' były naczelnik Erzeru- 
ma, stał na czele tej iitacji. Dzisiaj przynosi 
ona zdaje się owoce. trzymują już nawet, że 
45.000 Kurdów, uzbrojoich przez Moskwę, wkro- 
czyć zamierza dookoliaych baszalików i wila- 
jetów w celach rabunki grabieży. 

Belgrad 16. stymia. Wszelkie pogłoski 
dania koncesji na budwę serbskich kolei żela- 
zmych jakiemuś konsorum moskiewskiemu, są 
fałszywe. Najprawdopcobniej rząd w własnym 
zarządzie koleje będzievudował. 


Telegramy „Ga. Narodowej.“ 


Wiedeń 17. stycnia. Posiedzenie Izby 
posłów; dalszy ciąg 'ezprawy ogólnej nad 
traktatem berlińskim. — Br. Kibeck 
przemawia za bezwamkowem przyjęciem 
traktatu; Austrja powina być wdzięczną 
Andrassemu za jego olitykę. — Heils- 
berg broni kompetencjiRady państwa, ale 
aby kiedyś na nią nie zwalano odpowie- 
dzialności, wnosi przejśc: do porządku dzien- 
nego nad traktatem. —Br. Kotz oświad- 
cza, że należy się rade, entuzjastyczne 
brawo za jego polityk jako prawdziwie 
austrjacką, uczciwą i raz korzystną, bo 
wzmacnia siły podatkoe Austrji. — Br. 
Walterskirchen pcępia okkupację ze 
stanowiska ekonomiczneo i oświadcza się 
za przejściem do porząku dziennego. — 


dące tylko negacją bez programu; ludność 
lepiej pojmuje okkupację — Schaup zbi- 
ja wniosek większości kaisyjnej i oświad- 
cza się za wnioskiem Hebsta. 

Następne posiedzeni: jutro. 

Wiedeń 17. styczna. W południe od- 
była się narada ministeralna pod przewo- 
dnictwem cesarza w cel porozumienia się 
w sprawie przedłożeń w zwestji bośniackiej. 

Wiedeń 17. styczna. „Polit. Corr.“ 
otrzymuje wiadomość z Konstantynopola, że 
moskiewsko-tureckie rokovania, z wyjątkiem 
znowu wikłającej się kwsji pieniężnego wy- 
nagrodzenia, juz doszły © tego, że zreda- 
gowano instrument pokojwy, który prawdo- 
podobnie w niedzielę zostanie sułtanowi 
przedłożony a po jego aqrobacji natychmiast 
będzie podpisany. Layar: doręczył wczoraj 
uroczyście Savfetowi basy w. krzyż orderu 
gwiazdy indyjskiej. 

Berlin 17. stycznia. Według „Post“ 


oświadczył Bismark prywatnie, że mu zu- |czeniżyn. 


pelnie obojętna, czy jego projekt ustawy dy- 
scyplinarnej parlamentu w całości, czy też 
częściowo przyjęty będzie, Jak na teraz jest 
tylko naglącem przeszkoczić szerzeniu się 
podburzających oracyj wygłaszanych przez 


deputowanych socjalistów. Jeśliby większość | Banku hip. galic. po 200 zł. . 


| parlamentu nie uważała na teraz za konie- 
czne przyjąć jego projektu, to on przynaj- 
mauiej ma czyste sumienie, że dopełnił swo- 
jego obowiązku, i że zasłonił tem swoją i 
rządów związkowych odpowiedzialność. 


mentarnych panuje dość brawdopodobne za- 
patrywanie, że mimo wystąpienia dzienni- 
ków republikańskich ministerjum w ponie- 
działek w Izbie większość uzyszcze. 
Bukareszt 17. stycznia, Kalimaki i Ca- 
jtargi wysłani ze strony rządu do Brukeselii i 
Hagi dla notyfikowania niepodległości i uzy- 


U ” » 
Paryż 17. stycznia. W kołach parla-|Banku hipot. galic. 6 


i. 11 A plac Bernardyński) Bliższe pod Iugenieur 999 poste restante 


V. Monety. 


Belgrad 17. stycznia. Po porozumieniu | | |... holenderski 5 40 5 50 
się Skupczyny z rządem utworzone zostaną TELET 5 4 4 5 53 
trzy nowe posady poselskie I mianowani Z0-| Napoleondor ~ 9 30 9 87 
staną trzej posłowie, jeden dla Petersburga | Półimperjał rosyjski . - 5 n 
i Berlina, drugi dla Paryża 1 Londynu a |Rubel rosyjski a ES 

j ji warji repr E apierow, 
trzeci dla Cetynii. W Bulgarji PE Ra pea, | H= ya | 51 30 se -- 
wana będzie Serbia przez zwykłego ajenta an a a 9 50 105 50 


dyplomatycznego. 
Petersburg 17. stycznia.  Telegramy 


Kupony w sreb 


rze 


um" > 


CH 


urzędowe z Astrachanu donoszą o polepsze- 
niu się stanu rzeczy pod względem zarazy. 
Gdy w sześciu wsiach wszyscy którzy za- 
chorowali umarli i nie ma już tam więcej 


chorych, (bo prawdopodobnie i żywych nie 


ma; przyp. red.) obecnie wielka czujność |gydbahn 

rozciągniętą została na wieś Wetlonkę, aby |Kolej Alföld ] 
Kolej Lw.-czer. 123.50. 
Rudolfsbahn 


tej epidemii niewątpliwie zaraźliwej I koń- 
czącej się śmiercią, położyć koniec. 
Konstantynopol 17. stycznia. Hafiz 
basza mianowany ministrem policji. Wyjazd 
Savfeta baszy do Paryża dotąd jeszcze od- 


wleczony. Kilka dzienników doradza Porcie | Bankverein 
Losy węgier. 
Węg. Ostbahn 


odstąpić Grecji Janinę, ażeby separatysty- 

cznych tendencji u Albańczyków nie po- 

pierać. 

BL ai m. jiki 
W teatrze hr. Skarbka. 


W sobotę dnia 18. stycznia 1879. 
Po raz szósty: 


WWE BE £ 


Wodwil w 3 aktach z muzyką L. Delibesa, Offen- 
bacha i Lecoqwa. 


m . . . e p 
Trzeci wielki bal maskowy 
połączony z przedstawieniem w teatrze Rozma- 
itości komedji „GARIBALDI.* 


W niedzielę dnia 19. stycznia 1879. 
O god. wpół do 4tej po południu 


LIST ŻELAZNY 


Tragedja na podaniu historecznem osnuta, w Ściu 

aktach A. Małeckiego. z 

W teatrze hr. Skarbka o godz. wpół do 8. wieczór 

„FAVORITA.* — W teatrze Rozmaitości o godz. 
7. wieczór KONCERT panien Teresy i Marji 

Seydel. Zakończy kom. „BRON NIEWIEŚCIA.* 


Przyjechali dnia 18. stycznia 1879. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Dzieduszycka z Nie- 
słuchowa. T. hr. Hompesch z Rudnik. Dr. A. Ra- 
paport z Krakowa. F. Schinaich z Pragi. A. Abra- 
hamowicz z Targowicy. W. Hermann z Berlina. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. br. Heffiler z Pa- 
ryża. K. Russanowski z Podola mosk. A. Gaspar- 
ski z Monasterzysk. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Ze- 
rawy. A. Daszkiewicz z Odessy. T. Hulimka z 
Chłopiatyna. R. Janicki z Łoszniowa. M. Sierpiński 
z Królestwa. F. Leszczyński z Tarnowa. P. Ko- 
marnicki z Strzemilcza. Dr. J. Mazacz z Pe- 


Lwów, z Izby handlowej, 18. stycznia, 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . . 


224 50 227 


Lwowsko-Czern.-Jaska 123 — 125 — 
250 — 253 
„ kred. gelic. po 200 złr. 216 — 220 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu hieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 85 85 &6 60 
= 8 8. ZIE . 8059) 81 50 
5 , okres. . 85 85 86 60 
pet. „. 9090 91 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 92 75 94 — 
HI. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 90 25 9i 3 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . 89 -> 86 — 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6'//, 90 — 81 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 -- — — 
Losy miasta Krakowa . . . . 1450 1560 


Stanisławowa . 23 -i 24 50 


"ti 


? 


Losy kredytowe 161.—. 
Akcje fran.-aust. —.— 


"KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 18. stycznia 1879. 


odzina 2. minut 12. popołudniu. 
i Węgier. kred. IOS 


Anglo-austr. 97.80 


T j Kar 6.50 

Jnionsbank 67.50 Kolej Kar. Lud. 22 Ù 
Faan 206.75. Kolej Polud. 66.75 
i Kolej Elżbiety 160.— 


Weg. Nordostb. 116.— 


118.—. Wied. Comunal. 90.40 


ic indemniz. 85.— 
Weg. obl. p. w zł. 66.75. Galic indem a 
Losy zr.1864 141.75. Kolej siedmiog. ę 
Verkehrsbank 105.50. Losy tureckie ko 
Renta węg. 6*/, 83.65. Kolej Państw. 245. 


Rosy. rubel pap. 1.14'/, 
Marki niemieckie 57.65 
Weg. galic. kolej —— 
Usposobienie : stałe.. 
Wiedeń d. 18. stycznie. © 
godzina 10 minut — przed południem. 4 
Akcje kredytowe 220.80 Anglo-Austrjackie 91.15 
Kolei Kar. Lud. Kolej Południowa — .— 
Unionsbank . Napoleondor 9,33 |ą 
Rosyj. banknoty 1.16'/, Usposobienie: miłe. 
Berlin d. 17. stycznia. 
godzina 5 minut 43 popołudniu. 


106.50. 
10.15. 


Russ. Bankn. 199.80 Credit Acten . 897.50 
Lombarden 116.— Galiziər . . 98 — 
Rumänier , 3230  Oesterr. Banknot. 173 40 


Usposobienie: baz ruchu. 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5%, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po 66 -- 86 50 
4'J, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 80 75 8120 


Lwów d. 18. stycznia 1878. 
OE TRWA NRA e 6 00 | 0 IEEE] 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: c godzinie 11 min. 28 przed północą 

pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m, 53 rano pociag 

osobowy, o godz. 4 minut 59 po południu pociąg 
mięszany, 

PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 

wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 

nie pociąg mięszany, 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 

wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 

łudnie, pociąg mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po- 

spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 

ny, o godz. 12 min. 50 z południa , pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociag pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, O gode, 
11 m. 28 przed połuduiem,fpociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec w Podzamozu: o go- 
dzinis 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11 m. 8 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIO C: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany, 0 godz, 3 m. 10 po- południu, pociąg mięszany. 

Z STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 
CZÓT. 


DO 


DO 


DO 


NADESŁANE 


Bergera pastylki smołowe są wypróbowa- 
nym, ulubionym a przytem nader tanim środkiem 
leczniczym przeciw chrypce, kaszłowi, zafi »gmie- 
niu, katarowi opłucnej, katarowi w krtani, w 
ogóle przeciw cierpieniom organów oddechowych, 
i z tego względu powinne w każdym domu się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia się 5—10 e. 
Cena puszki blaszanej wraz z przepisem użycia 


'150 et. a 
Główny skład we Lwowie w apt. P. Mikola- 


scha i Z, Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, w 
Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopo- 
lu w apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece 
Fr. Nahlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, 
w Suczawie w apt. Karczewskiego, 


SIE TST 


TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych papierków francuskich, 
wyrabia i sprzedaje 


a Q. Erasm Ptaszyński, 


a JO DŻ>OOOCOCOCOC+OCOCOOCOOCOCOĆ = Adwokat krajowy SEREM TEE 
1. AA | $ 4 J sa dw e N i j j Bocca. jeżeli możebnem tech- „ODA 
METY KUMIOW ER EEK =" b Dr. Feliks Narkowski  |fpsszeis"rytsztseewy, poszataj się w Wide Aeg 
eleganckie , w największym » B= N a karnawał ! > | ka przeniósł kancelarję swoją do domu | magic i aji IżiupbC. -- 
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1451 1-1 


; i jak najlepszych X 1398 2-3 Margaretben we Wieduiu 
wanych poleca handel papiero- Ẹ a kawiczek , | a ak 
wo galanteryjny 0 pori kt 1 do 10 Ale ZE Ag i X! GALICYJSKI 
St. W wę A pae rancuzkiej w najnowszym guście ==% 7i kl d > * ° k d s - 
Ihs owicz ne IP Wachłarzy ¿d najtańszych do zajwykwintniejszych, 0 d d zastawniczy I re ytowy 
a pi ye ERFU i 
m AE A 0 i| P AE Na M wos i angielskiej, Y we Lwowie, ul, Teatralna w gmachu teatralnym 
PP wy-kć r AZYN NOWOSCI Ó udziela pożyczki ńa zastaw 
buroda a wii sA, W. K ACZ ANO W SKIEGO Ai a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
ońskiego arta W HOTELU ANGIELSKIM 1426 1—3 O! b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
- stej krwi arabskiej wfe | AŻ + M 3 ch c) Papierów publicznych wartościowych ; 
j ę yprzedaż po cenie | Z $ , 
Korszyłówce. je kosztu wyrobów skórzanych, portmonetek , pula- Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
Ogierów 3, klaczy 4 stanowione, młode resów itp., kołnierzyków i mankietów męzkich. począwszy Od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
wałachy 6 para do zaprzęgu ujeżdłane, a == — s po 7 od sta. 


listownie przez pocztę Bogdanówka, osobi- gagaegosą 
zesgantacja kolei w Bogdanówce lub Pod-|£ 
wosłóczyskach, gdzie na żądanie mogą być 
konas wysłane. 1449 1—4 


Ważne na karnawał. 


Pewien zaszczytnie z p:zygrywek na 
fortepianie po Wieczorkach tańcujących 
P T. Publiczności przez długi szereg lat 
«nam; pianista, Życzyłby sobie i w tym 
sezonie karnawaiowym u-ługi swoje nie- 
zmordowanie i biegle ofiarować. 

Na żądanie wyjeżdża i na wieś, 

Diiższe porozumienie się PP- intere- 
sanci mogą powziąść w własnem pomiesz- 
kamiu, ulica Grodecka Nr. 9 w Oficynach 
u p. Chmielewskiego w domu gdzie komi- 
sariat dzielnicy IL. 


Biedna wdowa 


z matką staruszką niezdolną do pracy 
i zdwojgiem małych dzieci, zostaje obec- 
nie w niemożności utrzymania takowych 
a niemając sposobn wyjścia z tej nędzy, 
błaga przyjaciół ludzkości o pomoc! 8 
aczej pragnie znaleźć opieknnów, któ- 
rymby z wdzięcznością powierzyła swo- 
ich dwóch synów t. j. jednego pięcio- 
letniego Pawlusia, drugiego zaś dwóle- 
tniego Władzia. 
Jnlja Hodowańska, 
ulica Tkacka l. 13 Żółkiewskie 
we Lwowie. 


LIEOODODODOOO+POCOCOCOCOE 


(obok cukierni Rotłendera) 
poleca P. T. Szanownej Publiczności 


swój nowootworzony skład futer | 


w najrozmaiśszym wyborze, 


własnych i zagranicznych wyrobów. 
Futra męzkie i damskie garnitury 
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) | 
i czapek. Przyjmuje do parzechowania futra i 


przez całe lato. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- 


ści także daję na wyzłatły. 


TZ BE 
kk M “ - zA 


» 500 zł. z 20 5 
„ 1000 zł. z 30 


Godziny urzędowe: 
18272? 


od 8. do 
od 3. do 


Zwrot wkładek do 100 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
do 250 zł. z 10dniowem wypowiedzeniem 


Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8'/,. 


Zniżone 


» 
EJ 


12. w południe, 


P 6,6, ; i 8 złr. 
5. po południa. myc 


wnych proszę przyłączy 


PAŃSTWOWA 
zr. 1839 


Rothszyldy. 
Ostatni 


ciągnienie 
wygranych. 
CORK W o EE 


które na ciągnieniu 


4 


Dnia 1. grudnia 1878 z serji wyciągnięte 


Losy państwowe Z r. 1830 | 


jącem dnia k. marca 1879 ogółem przeszło 
dziewięć milionów muszą wygrać. 


Główna wygrana 315.000 zł. 


DES Powyższe kwity udziałowe mogą | 
być po powyższych cenach spłącone w 2 
równych ratach miesięcznych. 


Wyciągnięte w serji losy Z r. 
1839, całe i piątki knpuje i sprzedaje 
rzystniej poniżej wymieniona 


NYTTRAY & (o. 


Budapest, Waitznergasse 27. 


kłębów, długość bryśli. 


tkiem, a resztę zaliczką 
też osobne brykle do n 
wane, obciągane w 
trzy lub cztery haczki, 


Od złr, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 8.50, 4, 
Do zamówień listo- 


z papieru: stanika, piersi, w pasie i 
miar będą sznurówki jak najakuratniej 


wybrane i posłane, za przysłaniem przy- 
padającej należytości, lub też za zada- 


płótno lub skórę na 


we Lwowie, Rynek, 1. 25. I. piętro, 2. drzwi, 
po umiarkowanej cenie. 
Zamówienia na wszelkie gatunki przyj- 
muje. — Na prowincję odsyła za pobra- 
niem pocztowem. 1-7? 


WYŁĄCZNY I NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Zegarmistrzowski 
i Jubilersko - złotniczy 


pod firmę 


J. Dabrowski & L. Weigel 


we Lwowie ul. Halicxa Nr. 17. 
[dawniej W. Penther] 
poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 
umiarkowanych. 


[Na żądanie cenniki franco.] 
Ć o 1356 2 ? 


. . 7 
KIT do spajania pasów 
którym pasy transmisyjne, do lokomobil, 
tartaków, młynów i t. d. w kilku sekun- 
dach tak trwale spoić można, že się pas 
w miejscu, tym kitem spojonem, nigdy 
nie przerwie, i iozwlekle, kosztowne 
i nietrwałe zszywanie pasów, zbytecznem 
czyni, dostać można u maszynisty tar- 
taku parowego w Opłucku, poczta Łopa- 
tyn za mierną cenę. 1454 1—3 


ceny! 


ć cztery miary 


Podług tych 


pocztową. Są 
abycia lakiero- 


pojedyncze lub 


A dwudziestka zł. 1250 z wyłączeniem dubeltowe od 15, 2 : * 
Hi Fa ik najmnięjaz. wygranej ów. 0, 25, Gi be 
4 , dziesiątka » 28.— | dwudziestka. zł. 8 
4 OSY czwartka 2 dziesiątka „ 14 
; ! czwartka „ 32 
pół 5tej częśc: „ 100.— pół piątki "60 


wygranych, odbyć się ma- 


najko- 
firma. 1438 $ 


gag” Dla miłośników Herbaty! "TĘ 


Handel J. £W. STACHIEWICZA we Lwowie jg 


otrzymał 


Merbate wprost z Chin 


w oryginalnem opakowaniu paczka pół funtowa 2 złr. 5O et. 


zarazem poleca 


Herbatę bardzo aromatyczną : dobrego smaku funt wagi RA 
wied. po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. RZS 

Proszek z herbaty pół kilogr. po sł. 1, 1.20 i 2 s. i 
Zamówienia z prowincji uskuteczntają się odwrotną poczta. 


Z wusokim szacunkiem 


J. & W. STACHIEWICZ, 
Lwów, plac Marjacki Nr. IL. 


E 


a” 


Od pięciu miesięcy sprawiałyją T M . EYEE - nA i TREE 
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we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 8. 


polecają 


Dywaniki przed łóżka od 1 zł. i wyżej 
EK oce do łóżek od 1 zł. 50 ct. i wyżej. 

j4j Ohodnil<i na podłogę, metr od 40 ct. i wyżej. 

Białe kretony, doskonałe do prania metr po 29130 ct. 
Tapety papierowe od 25 ct. począwszy 


dawo żółty 


mi etykiet 


nia i łałszerstwach. 


Wyszezegó! 


i głowie; 


ginalna sztuka 50 et. 


pniaka 
Przestroga. 
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nione c. k. austr, przy 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa, 


Dr. Snin de Boutemard aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct. 

Dr. Ećringuiera aromatyczny szpirytus ko- 
ronny, używa się jako wonną wodkę do kadzenia i my- 
cia, wzmacniający 1 ożywiający siły Żywotne, w ory- 
ginalnych flaszeczkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder balsamiczne mydło 
orzechów, sztuka po Z5et., 4 sztuki 80 ct., szczegól- 
nie do polecenia większym familjom, 

Dr. Hartunga pomada ziołowa, na wzinocnie- 
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 


Dr. Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowane prze- 
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto- 
wanych oryginalnych paczkach po 42 cent. 

Dr. Eieringuiera roślinny Środek do farbo- 


wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 złr. a. w. 
Dr. Bóringuiera olejek na włosy s korzeni 
j ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
flaszeczka po ł złr. a, w. 
Dr. Kocha cukierki ziołowe, uznane jako wy- 


prób wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, Za- 
fiegmieniu, grypie itp.; w pudełkach oryg. po 70 i 35 ct. 
Profesora Dr. Linde’s roślinna pomada w fla- 


szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto- 
suja się równocześnie do utrzymania rozdziałn ory- 


Balsamiczne mydło oliwne odznacza się 
przez swe ożywiające 1 utrzymujące działani na gib- | mydło na płeć, ma ten Sam skutek co i tynktura 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent. 


Wyłączna sprzedał po powyższych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt, Z. Ruckera, P., Mikolascha apt. 
J. Beisera, w apt. J. Piepesa i 1 Nahlika apt., w Białej w apt. E. Kelera, w Brodach u apt. E. Liszki, S Bafa tanac A 
B. Fadenhechta, w Czortkowie n apt. L. Nossa, w Chorostkowie u apt. L. Noss, w Czerniowcach u I. Schnircha, w Gorliosch 
uapt. W. Rogawskiego, w Grybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. 
E. Stenzel, w Krakowie w apt. W. Redyka, W. Fenza, w Mikufińoach w apt. St. Międlickiego, w Nadwórnie w apt. Wł. 
Dziembowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w Przemyślu u E. Machalskiego, w Radoweach u apt. Igu. Schnircha, w Rze- 
. Marescha, w Sanoku w apt. J. Zarewicza, w Serecie u J. Dem- 
w Sokalu u A. W. Grot, w Stanisławowie w apt. F. Stachera i apt. A. Beilla, w Stryju w apt. J. Zgórskiego, 
w Suczawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jam- 
rogiawicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Żurawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego 


Ostrzegamy przed fabrykatami, « to: 
jakoteż co do ziołowege mydła Dr. a p 
Kilku fałszerzy i kupeów tychże wyrobów skazano sądownie na kary pieniężne. 


Raymond & Comp. w Berlinie 


szowie u ign. Schaittera i Sp., w Samborze u apt. 


plowanych słoikach po 85 et. 


Benzoe, cena pakieciku 40 ct. 


eo do 


wannie 0 2 


wilejem 


Dr. Hartuunga olejek z kory chinowej, do kon- 
serwowania 1 upiększania wlosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych fiaszeczkach po 85 et. 

Medyc. Benzoe mydło, 


aty dr. Suin de Boutomarda, 
Borchardta pod nazwą: Borchardts Sohn. 


k, k. właściciele 
9 przywilejów i fabrykanci. 


EO TY TECT CORE LEDMEZRZAC U OE a ae A aaa 


Tran Millera, wyrabiany we i 
Lofťoll (Norwegja) ze swieżych i wyborowych watrób, ma kolor 
5 smaku przyjemnego oliwy, prawie Dez 4apachu, 
nawet na najsłabszy żołądek. 

Tran ten bywa w samych fabrykach napełniany do flaszek i o 
ami į kapala, jest zatem jedynym produktem tego rodzaju 
dnemu fałszera'wu luh jakiejkolwiek innej manipulacji ze strany odprzedających. Z tego 
względu dana jent konsumentom wszelka gwarancja „otrzymają bowiem czysty naturalny 

pin, Sira ze wszystkiemi przymiotami leczniczemi , ktore okazały się skutec i 
EEA piersiowych i płuc, skrotuła. h, gruczotow osłabieniu itp. 

BaF Ażeby naunać przesąd, który publiczność ma do „tranu brunałnogoć 
ernie skuteczniejszego, jak bladawo żółty, także nazwany - białegu salunku, 
uwzgl dnienia tołaczoną do każdej flaszki rozprawę o tranie, tudzież o jego przyrządze - 


własnych fabrykach na miejscu poł wu 


Gtówny skład we Wiedniu: Pau! Eckhardt, III. Heumarkt 7. Cena fiaschi 1 złr. 
Skład we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruckera, w Kołomyji w apt, Jana Sidorowicza, 
w Tarnopolu u F. Jnmrógiewicza, Ą 
Schaitter i Bodt., w Przemyślu M. Kruz., w Nowym Saczu w apt. Rom, Jakubowskiego, 
w Jarasławiu J. Rohm apt. 


w Tarnowie u W. Mūldnera i Spół., 


z olejku 


najwytworniejsze 


maa TA w a AA M 1 


boldt najmocniej potwierdził 
gutki N IIL, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, R 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek ni pu- 

| wyższe cierpienia, niedający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zt. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 


Ø JS Główny skład u ©. Haubner, „Apotheke zum $I 
Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
A: gdzie zalatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem 

© Skład we Lwowle w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w «pt. Redyku. 


4 LJ 9 L M e s 
Cierpienia suyi i piersi 
GE 4 4 33 8 
a d 
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codzienuie nowe dziękczynienia f 
uzdrawionych) za porudą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie $ 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set $ 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N 1 pudełko 2 zł. $ 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. m 


Słabości w dolnych częściach ciała 


M katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka $ 
| uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od $$ 
wieluset lat wyprobowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- W 
śliny sporządzone przez Sampsoua pigułki Coca N. 2. po 2 zł. 


tak powszechne jakóteż szczegółowe nstają bezwarunkowo w Peru przez uży- | 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. - 8 
Racjonalnie ze Świeżej rośliny sporządzone pi- -$ 


NE RKA e PO NT BE IRAE EE ONE NSA DAE EET ia ZO AR WI 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


4 
| 
1 

ł 
) 


na wya 
naturaluy 
łatwy do strawienia, 


patrzony oryginalne- 


„ nie ulegajacym ża- 


znemt w sła- 


polecam do 


w Rzeszowie J. 
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Następujące uznania potwierdzają powyźsze : 
Do c. k. fabryki nadwornej preparatów 
słodowych w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8. 


Korzystając z zwróconej przez p. Ilartla, reprezentanta 
„Weltblatu" uwagi o wyboraej dobroci i sile leczącej przez pana 
wyrabianych wyrobów słodowych, uczyniłem w końcu, gdy kn 
uchyleniu przypadłości astmetycznych i męczą- 
cego kaszlu ptucowego, wszelkie używane środki ża- 
duej nie przynosiły mi pomocy, użytek z piwa zdrowia i 
z ekstraktu słodowego i z cukierków słodo- 
wycia, i patrzcie, po krótkiem zażywaniu tych prawie cudo- 
wuych środków leczniczych, odzyskałem moje zupełne zdrowie. 

Dla dobra cierpiącej ludzkości vie mogę pominąć, ażebym 
paru nie wyraził publicznie najżywszego podziękowania za 
pańskie nieoszacowane wynalazki. 

Meidling pod Wiedniem, we wrześniu 1678. 

Teresa Sclner, Hauptstrasse Nr. 5. 


Fabrykaty słodowe Jana Hoff odznaczono w prze: | 
„ciągu 80 lat, jak długo istnieje przedsiębiorstwo, 48 
kroć dyplomami na dostawy dla dworów i medal nagrody 
ze wszystkich krajów Europy. Zadne temu podobne 


ash 
la- 


n:a przedsiębiorstwa 44 kroć odz 


medy- 


puszczejący eksirakt słodowy Jana Hofa dla t 
zeciagu 30letniego istnie 


r 


* z] przedsiębiorstwo mie cieszy się tak długiem powodze- 
E „| niem. Wszysey lekarze wyrazają swe uznania, ordy- 
Dw . * . . a + 
© 3| nując te środku bezpośrednio lub doradzając użycie ta- 
= 3 | kowyeh, z tych zatem względów nie należy się dziwić, 
3 A GG cierpiący z pełnem zaufaniem kupują te środki le- 
= | czmicze, przenoszące tm skutek. 

a We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Deisera, Zygm. 


Ruckera. w bandlu Karola Bałabana, w cukierni Jana Miiliera; 
0. T. Wineklera, W. Marszałkiewicza; w Tarnowie u Edw. 


Rank, w Przemyślu u M. Krug, w "arnopolu w apt., Fr. Ja- 
wrogiew: a i n spaskob. Morawetza; w Tarnowie W. Miuld- 
nor, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieekiego handel ko- 
rzenny, w Brudach Br. Witosławskiego. 1197 1—8 


Pierwszy, praw 


prawdziwe, rozpuszczające flegmę, leczące Jana Hoffa 


P.erwsz”, 


zostaly 44 kroć 


siębierstwa. 


karki słodowo na piersi są opakowane w niebieskim papierze. Takowe 
odznaczone w przeciągu JOletniego istnienia przed- 


000% MZYT,EjSY 


póąsi0tq3t8Dazud Diuaiu2sz obaiuąaj()e nóbiozzat m buozo : 
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FOSFORAN ZELAZA 
P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wod 


Hum- 


Dr. IB 


on najwięcej racjonałny i 
Bardzo dobrze slę nadaje do temperament 
rozwój ciała jest trudny, lub został s A 
żołądka, pochodzące z Kladaczki. wyniszczenia 
dla dzieci bladych, wątłe, budowy 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący hyć zn 
tniejsza żolądki, średek ten nie sprawia anl za 
Oto są przymioty, dia których użycie jego zalecają lekarze. 

Dla uniknienie licznych falszerstw i naśladownictwa, 
a aseE koloru niebieski 
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdował 
Dostać można w głównych aptekach w POLSI 


latego to przyjęty zosta! sr najznakomitszych 
c 


w młody: 


PISANE" 


Skład we Lwowie w dpcekaci pp. K. Mikutażuia, Ź. [Muceera J 1. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki AE krew i kosci. Ze wszystkich preparatów żalazlstyca sę 
panienek delikatnych, których 
dla pań cierpiacych na nieznośna boleści 
białych upławów lub braku regularności, 
i dalikałnych i dla Wah osób cierpią 
asionym przez najdelika- 
ardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 


Kg aby TOR rządo- 
o. stóaownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 


bełsera' 


Sape 


E To a GARA AE AR A E OWA 


